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Nowy Wojewoda lwowski.
Bohaterowie „Rozwój f;lm u” uwolnieni. - Zboczeniec w Lubian- 
cs zamordować 12 lesoisyu chłopca, którego więził 6 tygodnia 

Trzy trupy Wynikiem tragedii miłosne] kuła Przemyśla.
B U D O W A  KOŚCIOŁA O PATR Z­

NOŚCI.
(Telefonem od , naszego korespondenta.’,

Warssea^a.. '5.,. csemca (pś.) Dziś 
odbyła się w  gabinecie Marsz. Sej­
mu Daszyńskiego posiedzenie ko­
mitetu budowy kościoła OfM jrzno- 
ści. W  posiedzeniu fem uczestni­
czył J. E. ks Kard. Prymas Hlond.

 o — ■

WICEMIN. CZAPSKI W  GENEW IF. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 5. czerwca, (ps) W iceim o. 
1 komunikacji p. Czapski wyjechał dziś do 

Genewy, gdzie będzie uczestniczył w  po­
siedzeniu miedzy uar. komisji dla spraw 
żeglugi powietrznej, współpracującej ści­
śle z sesją lotniczą L ig i Narodów.

~0—

N IE  B ID Z IE  STRAJKU W  ŁO ­
D ZI

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszaiwa 5. czerwca. ( ps.) W e ­

dle wszelkiego prawdopodobień­
stwa do strajku w  przemyśle w łó­
kienniczym w  Łodzi nie dojdzie. 
Robotnicy zadowolą się. chwilową
6-proc. uregulowaniem płac, od­
kładając walkę do jesieni, w  któ­
rym to okresie przemysłowcy ba r ­
dzo intensywnie pracują,

- — o ------

II OŚĆ BEZROBOTNYCH  
MALEJE.

W arszawa 5. czerwca, (ps.) W e ­
dle obliczeń państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy w  ostatnim 
tygodniu iloiśi bezrobotnych wyno­
siła i35.542 bezrobotnych zareje­
strowanych, czyi objawia się 
zmniejszenie o 5.454 osób. Kraków  
wykazuje zmniejszenie o ng , O - 
święc;m o 636, Nowy Sącz o 225, 
Przemyśl o 427, Lw ów  o 221,

W IELKI POLSFi RAID LOTNICZY, 

Warszawa, 5. czerwca,. (Teł. G. P.‘, 
Dwaj lotnicy polscy por. Wacław* Was 
i . Bolggląw cjkarp organizują, meusi 
m d  ?emolotowy wsMIes. m aiasrm  
W.o-szawa-Eifurl-Peryż-Lofl.dyn. i  g  po­
wrotem do Worssanry. Lot dokonać 
ma/ją w ciągu .2 dni.

NOWY REKTOR UNIWERSTTOTU 
WARSZAWSKIEGO.

W a*. swa, 5. .czerwca. (Tei. GAP.}- 
Rcłrfpirem Uniwersytetu warszawskiego 
wybrany zoWał ptrofi iilolagji klasycz­
nej'dr'Gustaw Raz* chodaki. 1

TAJliM N fC A  KANDELABRÓW
(Do artykułu na str. 8-mej.)

I B

'mui i fm mtta; u
da fu u , który rozsław i p | ;ką aw jaiykę.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawaj 5. czerwca, (ps) W edle na­
desłanych z Paryża przez majora Idz i. 
kowskiego i majora Kubalę raportów do 
departami ulu lotnictwa mm. spr. wojsk., 
próbne loty „Orła B iałego" wypadły za­
dawalająco. Szczególnie pomyślny był lot 
40-godzinny. Po wylądowaniu w  rezer- 
woaraeh pozostało jeszcze około tysiąca 
litrów benzyny, która pozwoliłaby lotni­
kom na utrzymanie się w. powietrzu je­

szcze przez 8 godzin. Firma ,.Amyol“  za­
trzymuje jeszcze samolot na przeciąg 
10- .14 dni dla wykończenia urządzeii i 
uskutecznienia pewnych ulepszeń podyk­
towanych doświadczeniami uabytemi w  
czasie lotu próbnego. W  drogiej połowie 
czerwca wyznaczony bidzie termin star­
to za Atlantyk. Pilotom polskim będzie 
towarzyszyć w locie transatlantyckim 
mechanik firmy „Amyol“.

PAŁAC LITERATURY TT WAR- 
SKAWIE.

Wanwnrs. 5 cswwca. (Tel. G. P.) 
Z BTAcjąty wy tutejszego PEiM-Chibu, 
•powstanie tu Pał aa Lite atnry PmN 
Club w  porozumieniu. ze  Żw. ZalWd 
Literatów, <po uzyskaniu kredytów 
wszedł w posaudsmie jednego z domów 
aa rynku m m tffc  Wtasai koło karme­
liccy Książąt Mazowieckich. Dom ma 
być przebudowany 1$ odnowiony.

— —o —-  
£ OfflBY PRZECIW FOLAKOft 

NA LU WIE.
Kowno, 5. czerwca. (Tel. G. P.) 

D. 29. zn. uównami sprawcy wnac'1  
do •aier^kamia tutójazego usaałassa 
polskiego Ubień dętego bombę. Wybuch 
nie pociągnął aa 'tobą ofiar. Podiejrae- 
nic pada, na, nacjonalistów HtemrsMdi-

FR ANE  ZN Ó W  S ię  Z A W A H A Ł .
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszawa 5. czerwca, (st.) Z  t'a 
ryża donoszą: Na dzisiejszej gieł­
dzie po raz pierwszy od września 
1927 r. spadł kurs. franka fr. o 18 
centiroów w stosunku do angiel­
skiego funta, Niespodziewany ten 
spadek wywołał wielkie wrażenie.

——o-----



Str. 2 „GAZETA PO RANNA* a dala 7- iużrt. Nr. Ć52.

Sejim omawia budżet
Ministerstwa spraw wewn.

MAŁE ZAriTLRESOWANIE SPRAWĄ WAŻNEGO RESORTU. „MUZEUM NIKCżZEMNOŚCI WYBORCZEJ". _  
PRZEMÓYZIENIE POSŁA SOBOLEWSKIEGO. —  POLEMIKA 2 SOCJALISTAMI I UKRAIŃCAMI. —  RZĄD DO­
KŁADA DO ADMINISTRACJI WSUH. MAŁOPOLSKI. —  NAPRAWA KONSTYTUCJI BĘDZIE OSIĄGNIĘTA Z SEJ­

MEM, LUB BEZ NIEGO. —  RZEKOMY NADZÓR POLICYJNY NAD P. WITOSEM.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 5. czerwca, (ps.) W Sej­

mie toczy się w dalszym ciągu debata 
budżetowa przy rnalem zainteresowa­
niu ze strony posłów i przy mocno przo 
rzed-zonych ławach poselskich. Nie po­
ciąga widocznie posłów nawet tak 
aktualny budżet Min. spraw wewn;, sta 
nowiący jeden z najważniejszych resor 
tów rządowych.

. Dzisiaj przemawiali m. i. poseł Ba­
giński (Wyzw.), oświadczając, że W y­
zwolenie dlatego nie składa wniosku 
o votnm nieufności dla Min. spraw 
wewn., że toby było mało praktyczne 
Wyzwolenie woli uświadomić apołe 
czeńakwó i posłów z B. B., że się .ci pa* 
nawiezie bawią. Przemawiali następ­
nie stanisławowski poseł SeitLlor (je- j 
dynka), poseł Prager (PPS.), który m. i. 
poruszył ponownie sprawę nadużyć j 
wyborozyoh. przyczom pozwolił sobie ; 
na użycie takiego zwrotu; Po '.wielkiej j 
wojnie założono muzeum nikczehreości i 
wojny, dziś chyba należałoby założyć i 
wielkie muzeum nikczsmnośai wybor­
czej." Za to został skarcony przez 
wicemąrsz: Sejmu /WożniclUogo. który 
■zwrócił mówcy- utvagę na niewłaści­
wość tego określenia.

Poseł Diamand przerywając; „Jat 
sią to muzeum będzie nazywało?"

Wicemarszałek Wożnicki: „Proszę 
mówców, aby nie yżySćali takich okre­
śleń!"

Przeriiawiali następnie pości, Wiei- 
czak (ZLNj, wytaczając znane żale en­
decji i oświadezaijąc, że nAr.-deftiokral- 
ci są zwolennikami oszczędności budle 
towych i wnioski te będą nadal pod­
trzymywali. Dużo miejsca w swwn 
przemówieniu poświęć;! polemice z 
przedstawidelami mniejszości słowiań­
skich; Obowiązkiem rządu jesl, aby z 
miejsca prostował Ośżożerślwa zawaric 
w wnioskach tych posłów. NalrodoWa- 
dertiokracja ma zrozumicnió dla idea­
łów niepodległościowych, a nie może 
to być kosztem ziemi Wileńskiej: i pol- 
akiego Pódola, pfżeslĄkniętych krwią 
polską.

Raldtzo ciekaw© przomówionio wy­
głosił poseł Sobolewski (Jedynka). 
Rozprawiał się on z Wy Woda mi posła 
Pragera, który wytoczył zarzuty na 
tle minionej kaimpanji wyborczej. „Za­
sadnicze zagadnienia są, czy rząd 
polski mu prawo ingerowania w akcji 
wyborczej, u my i rząd powiadamy, 
że ma takie prawo 1 obowiązek. Poseł 
Prager przemawiając., dzisiaj złożył 
komptoment stronnictwu konserwatyw 
nemu. Dziękujemy, a To rozumiemy, 
że w tern ukryła jest pewna broń po­
lityczna, ażeby wywołać w  łonie Je­
dynki niesnaski. Ta broń zupełnie 
chybia celu. Poseł Prager mówił, że 
założyć należy muzeum nadużyć wy­
borczych, ja proponuje,- założyć mu­
zeum wszystkich bezprawi partyjnych.
P. Niediziałkowsk i powiedział, że po 
Wypadkach -majowych naród został 
zawiedziony. Mojem zdaniem, za wie­
dziona zastała tylko PPS., która chcia­
ła miłować Marsz. Piłsudskiemu swój 
program polityczny.P. Niedziałkow­
ski twierdzi, że nśc .si© nie zmieniło, 
zamiast słowa „naród" słyszy się 
wci^ż j^państwo", Jecz nie wspomina

o trzeciem słowie „partia". W  ptray-
wiązan.iu do swej parlji przewyższają 
panowie z F!PS. wszystkie inno tak, 
że wysyłają telegramy gratulacyjne do 
Berlina z powodu wyborczych sukce­
sów socjalistycznych. Gzy w  tym w y ­
padku interes państwa nile jesl w ko­
lizji z  interesem partii? Poseł Dąbski 
iii© rozumie, co praż© łączyć mas -ra­
zem w  klubie B. B. Powiedzieli* to 
tutaj -wyraźni© nasi mo-wcy poseł Sła­
wek i Radziwiłł, ale nie mogę zrozu­
mieć, co łącz^j W Hubłe Str. chłop-

skfego p. Ledwocha, Wronę i Towar-
ni-cldego.

Poseł W ierczak —  mówi p. Sobolew­
ski —  oskarżał się na to, że wojewoda 
lwowski Borkowski odsunął endecję. Je­
żeli rząd zdecydował się na przeniesie­
nie woj. Borkowskiego do Poznan.a, to 
było ło zdrowe pociągnięcie. —  Obchód 
3-go maja tego roku wygląda! inaczej 
aniżeli w t . ub. Niewątpliwie za rok, a 
może dwa urzędowania p. Borkowskiego 
poglądy zmienią się jeszcze na lepsze 
z pożytkiem dla państwa". Zwracając -się

S A N A T O R I U M  Położniczo - Ginekologiczne

„SAL.US”
B  8p. z ogr. odp.

w e Lwowie uL Senatorska 3
Tel, 47-47.

O s o b n a  S a le ;  p o rod om , ope­
racyjna, i d u noworodków zaopa- 
tr ono w  na nowsze irządzep  a. 
Oddzielne pokoje z ufr ymanieiń 

i iachow ą opieką 
od xł. 2 0  —  d z id u n t ii.

, D iaternu i  lampa kwarcowa elia 
chorych przychodnich 

D ow olny  w y b ć r  lekarza  
ordynu jącego .

Nowy Wojewoda lwowski.
SPADKOBIERCA DOBRZE W  DŻIEJAGH POLSKI ZAPISANEGO IMIENIA 

POSEŁ WOJCIECH GOŁUCHOWSKI.
Lwów, ti, ćzejwch.

Poseł. Wojciech Gcłtićhowski, mia­
no waiiy po, p. Mctrzó Borkowskim wo:
jewtyćiii lw ow sk im , lic zy  lał, PO. Ojecan 
jago b y ł d ługoletn i .ńusttb-węgters&i nti- 
ńkter eprhw zagr. ś, fs. Ągeńez Golu* 
ehoWs-ki (©żeniony ń  księżną Murat), 
;t dżiątikjśm zmarły w .r. T&75’ b. aa- 
mioatnik d e l ic j i  Agtsior Geltmhowjżtii, 
(-k-tóretnu wYshrtrióń© -póiuńrk we I ł o ­
wie w ogrodżio ihićjskkn)..

P. Wojciech Golu-chowski ukończył 
Wydżlał pra-wT.y. Po Wybuchu wojny 
służył do Włżeśnia 1915 r. w  atmji au- 
sUjtutkiej, u podczas w o jn y , hdtżzoWi- 
1v*idriej w &' pobkłto pułku ułanów.
W  cżhsic' wojny póWufhńy został dó za- 
rżltóu cywilnego generał-gtifcernator- 
stwa w Kielcach, gdzie wykiizal wy­
bitne zdolności orghnizauyjne i za®i- 
sńł się dobra© w pamięci ludńeśei. P. 
OpłuĆ-iwWA 
września

ki p*zob yw a ! w  K ie lcach  od 
Ul5 r. do k w ie lliia  1958 r.

Pó wujlłie był komisarsatn R ady  
powiatowej w  Gi&tUtt* JagidlioAsM ąt 
i zasłużył śię feara powiatowi atliaihi- 
stracją sprężystą i calową.

Dzięki tyin wśkewai wybrał go w
!•. 1'Ji'b I w ią i s h  Ztesw ón  '# a  Łw u w ia
swoim i te z te m s i . Wybitne slauowtiiskó 
zajmuje taż w  lUid-z;!© .Zawiaduc/czcj 
ZićńtóHego Bńrtkat Kredytowego '• w© 
Lwowie. P. Gołucho-wski iwżyczymł 
sic a&acżni© do uatteuwiehia tego Saa- 
łru, ;fctórego Zarząd pracuju ohocnio 
nad .lożwjauęzichi działu. Irijjókicz.nog© 
i <iW8f.ąreżaiiksń‘ łaniego Jwodyitu nie 
tylko prztimysławi i handluwi', lecz 
takż-ij sferom żi-cuniańskim.

•..tip&kti". dowiad-itjo się, ,ż© -aawo* 
m^howańy woj-owoda hyowdd p. 
Wojciech Gotuchowełd obejmie w  
tyoh daliach urzędow-ańie. W  - miejsce 
p. Gotućhowskiog-o wchodzi -do-Sejmu 
z listy BBWIl p. kpi. Alfred Eirhen- 
mfijer.

Bsiegaei SM i  wsi
długów państwowych.

? .  T R Ą M P C Z Y N S K ! Z N O W U  W E JD Z IE  DO KO M ISJI. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 5. czerwca (ps.) Na dz;- 
siejszem posiedzeniu sejmowej komisji 
skarbowej uzgodniona została, lisia 
kandydatów z ramienia Sejmu do ko­
misji kontroli długów państwowych, 
manowicie posłów Byrkę (BB.), posła 
Pączka (PPS.), posła Malinowskłego 
(WyzW.), posła Trąmpczyńakiego (Z. L. 
N.). Sprawa wyboru członków tej ko ­
misji natrafiła pczątkowo na trudności 
ze względu na lansowanie kandydatu­
ry p. Trąmpczyńrkiego, który jako. czło 
ńek dawnej komisji manifestował swo­
ją opozycję wobec rządu, odmawiając 
aprobaty w postaci podpisu na emito­

wanie wewnętrznej pożyczki budow­
lanej.

KANDYDACI DO KOMISJI ZIEM­
SKIEJ.

Warszawa, 5. czerwca (ps.) Komi­
sja rolna postanowiła zaproponować 
Sejmowi kandydatów do komisji ziem 
sklej, a to z grupy większej własności 
Zygmunta Leszczyńskiego, Stanisława 
Wańkowicza, jako zastępcę. Obaj kan­
dydaci z B. B. Z grupy drobnej wła- 
SSLOŚói posła Chylę (BB ) i b. posła LV- 
pacewicza, (W yrw .), z  grupy MzróS 
j-ych posła Niskiego (PPS.) i posła Ci­
szaka (BB.)

pod adresem posłów ukraińskich mówca 
obala twierdzenie/jakoby lundusa dyspo 
zyeyjny miał być płaeony i  ieh pieniędzy 
1 na podstawie danych statystycznych 
wykazuje, że wpływy Izby skarbowej we 
Lwowie i z trzech województw W schod­
niej Małopolski przyniosły 180 m iljonów 
zł., a 120 miij. zł. z monopoli państwo­
wych. Zatem razem 300 mtlj., podczas 
gdy na administraeję tych obszarów w y­
datki wyniosły 314 miłj. Jeżeli się u- 
względni, że wpływy ze Lwowa i Bory­
sławia pochodzą od ludności czysto pol­
skiej, to okazuje się, że rząd dokłada do 
administracji łych ziem. W  stosunkn do 
mniejszości z obranej linji B. B. nic za-, 
mierzą schodzić, lecz musi się zastrzeci* 
przeciwko zarzutom stawianym Ukraisi. 
com, pragnącym lojalnie z nami współ­
pracować. Ani rząd, ani my nie pozw oli­
my. aby łńi włos spadł z głowy 1 zaczep­
ki przeciw nim skierowane, uważamy za 
zaczepianie nas. Celem B. B. jest napra­
wa konstytucji. Ceł ten powinien być 
ł będzie osiągnięty *  Sejmem lub też mi­
mo Sejmu.

Te ostatnie słowa wywołują wielką 
wrzawę na ławach lewicy, okrzyki; „Co 
to za pogróżk i?!" Wiccmarsz. Dąbski 
przywołał mówcę za to wyrażenie do po. 
rządku.

Przem awiał następnie poseł Kiernilc 
(Piast) oświadczając, że towarzysze jego 
będą głosoerać za budżetem, ponieważ 
budżet daje się państwu a nie rządowi. 
Piastowscy nie mają pretensji, że weszli 
do Sejmu w liczbie mniejszej niż przed­
tem, ale za to są jedynem stronnictwem, 
które reprezentuje wszystkie dzielnice 
Rzpltej. Następnie żali się na postępowa­
niu administracji, udział je j w  wyborach, 
jak również żali się, że nad osobą b. pre- 
m jera i posła W incentego W itosa rozw i­
nięty jest nadzór pollcyjnyC?). Chiop 
chce ażeby rząd był silny, ale jednocze­
śnie,'abjr szanował prawa i był sprawie 
dli wy. •”  ■'■■■■■■'• • ■■■■ :--

Następnie przemawiali przedstawicie- 
Ic Ukraińców z Małopolski Wschodniej 
posłowie dr. Kohut i Baran, obydwaj w y­
stępują przeciwko min. Składkowskiemu, 
jak  i przeciwko rządowi i oświadczają, 
że będą głosować przeciwko budżetowi.

AUTOBUS ZAKOPANE-SZCZAWNICA-: • 
KRYNICA.

Zakopane, 5. czerwca. (Tel. G. P.) Ko­
munikacja autobusowa Zakopanego z 
Krakowem, Szczawnicą i Krynicą podjęta 
będzie w  dniach najbliższych. Komuni­
kację uruchomia spółka samochodo(va, 
posiadająca autobusy marki „Lancia ".

kom pletne projektują ł wykonuie na 
łożyskach kulkowych św iatow ej.firm y

F2CHTE1. £  SACHS

Wyłączne pr. edstiw lc 'e istw o

„ S A I R “  S. A.
Lujsui, ui. s-oo !B |r i. 15. Telefon s-śi.

Przeróbka maszyn wsze!kich tyi ów 
na łoży.-io Milko we i rolkowe Bez- 

łatne w zyt Haszy h mżyniarów, 
kosztorysy i porady techniczne.
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Z
PREM JER RZĄDU PÓ Ł V. C H TA JE S T  RANNY.

Tokio, 5. czerwca. (Teł. G. P.) Dzien­
nik „J iji“  podaje z Mukdenu sensacyjną 
wiadomość, że marsz. Czang-Tso-Lln 
zmarł stołkiem ran odniesionych w cza­
sie wczorajszego zamacho. Wiadomość ta 
niema dotychczas potwierdzenia z in­
nych źródeł, gdyż śmierć Czang-Tso-Lina 
trzymana jest w  tajemnicy, może być jed 
nak prawdziwa, gdyż rana, którą otrzy­
mał w głowę była bardzo ciężka. Panuje 
przekonanie, że zarówno zamachu bom­
bowego jak i araku przeciw pociągowi 
Czang-Tso-Lina w Mukdenie dokonał* 
przebrani po cywilnemu żołnierze armji 
południowej, którzy m ieli rozkaz pochwy 
cenią marszałka. W śród rannycL znajdu­
je się prem jer rządu północno-cbińsr.ic- 
go Pan-Fu,

iioudyn, 5. czerwca. (Tai G. P.) Za­
mach na Czang-Tso-Lina wywołał w 
Mukdenie olbrzymie demonstracje chiń 
skiej ludności przeciwko Japończy­
kom, gdyż rozeszła się wiadomość, że 

'OTstał on napadnięty i zabity przez Ja- 
ipończykćw.

Straże wojskowe Czang-Tso-Lina na­
tychmiast po eksplozji, któia zasiała for 
malnic trupami poie, zaczęy strzelać z j liwać 
kulomiotów do Chińczyków. Dopiero 
wojska japońskie zaprowadziły porzą­
dek, aresztując 2 Chińczyków, przy 
których raahndcnc bomby, fabrykowa­
ne w Moskwie. Aresztowani zostali na ) 
miejscu rozstrzelani. I

cjonaiist. wezwał komendanta brygady 
japońskiej, aby usunięto wszystkie bary­
kady w dzielnicy ambasadurów i opróż­
niono budynek b. ambasady ausłro węg.

APOLLO
D-iii dawno oczekiwana premiera

Miłość i Krew jftS&tgj,
H . B A R T tL M E S SPrze':! ństwo w o jny  f Eło o?ła- 

w ieńa.wo pokoj i. —  W  gł. roli

Uia m w t t  i unisto
M tu  granicy potejcej.w

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Wajasawa, 5. czerwca, (et) Ludność 
wsi Żuki, położonej po stronie sowiec­
kiej naprzeciw odcinka KOF Raków, 
w ypro^adzoua z  równowag’ terrorem 
„stosowanym pazeedwko niej przaa 
miejscowe placówki straży B^wjsckaej, 
■aria ula wszystkich znajduących się 

we wsi żołnierzy i  uwięziła icłu Do 
zbuntowanej wga przybyły

wieś. W ieśniacy dali kilka j

J M
ZATARG Z  JAPOŃCZYKAM I W  P E ­

K IN  lE.
Tokio, 5. czerwca. (Teł. G. P.) W czo­

raj nastąpił w Pekinie pv«vażny„ konflikt 
między ni.cjonaho.arai chińskimi a Ja. 
pońezykamL Delegat cyw ilny arm ji na-

LOTNIdY AMERYKAŃSCY PRZY­
BĘDĄ DO POLSKI.

Warszawa, 5. czerwca. (Te!. G. P.) 
Poseł Stanów ‘Jjedn. w  Warszawie 
zwrócił się do rządu polskiego o po­
zwolenie lotnikom ‘ amerykańskim 
Johnowi Mears i Karl. Collercwi aa 
przelot przez terytorium polskie z  pra­
wem lądowania. Lotnicy mają wystar­
tować ze Stanów Zjedn. dnia 19. bm. 
w podróż naokoło świata i projektuj.* 
m. i. zatrzymanie się w Warszawie.

 o-

PONOWNY PROCES O DOBRA 
C IE C n r fS K IE ,

Katowice, 5. czerwca. (Teł. G. P )  
18. października hr. odbędzie się 
przed Sądem Apolac. w  Katowicach 
rozprawa przeciwko arc. Fryderykowi, 
Albrechtowi i  Jóiseioiwd Habstburgowś 
o własność dóbr Komory cieszyńskiej. 
Jak wiadomo vr maręu roku uł>. Sąd 
okr. w  Cieszynie odda.® pretensję 
Habsburgów i tejk samom uznał, że 
debra te ; ą własnością Państwa pol-

SOW JECEA EKSPEDYCJA W YRUSZA NA POMOC,

Moskwa, 5. czerwca. (Teł. G. P.) Agen- j m iędzy Nową Ziemią i Ziemią Francisz- 
cja Tass podaje, że oprócz radjodepeszy,

! pochodzącej ze sterowca Italia'), po­
chwyconej przez pewnego radjoamalora 
we Wozncseńsku, radjusmeja w  Obdnr- 

I sku również Jtf. u n a li depesze radjową, 
w  której załoga „jltalji44 donosi o zwojem  
wylądowania na Ziem i Franciszka Józe­
fa. Komitet kierujący akcją pomocy pod­
kreśla, że depesze te odpowiadają całku- 
wicie hipotezom wykuwanym co do m iej­
sca pobytu ekspedycji włoskiej przez od ­
powiednie władzę sowjeckie. Komitet 
przyspieszy odjazd łamaczy lodu i samo 
lotów, któro udadzą się arogą idącą p^-

ka Józefa.

SAM OLOT SOWJGCKI RUSZA  
DO BIEGUNA.

(Telefonem pd naszego korespondenta.}

W arszawa 5. czerwca, (st.) Z  
MpsFwy dónosz^, żt. w  ostfunich 
Omach czerwca wyrusza stamtąd 
do biegurą wielki samolot wojsko­
wy sowjećkiej „S:wer“. Na samolo­
cie tym znajdować się będ? lotnicy 
sowjeccy: Krasiński, Y/ołyński i 
Kośzeluk, którzy zamierzają doko­
nać pi zcloat ponad Biegunem.

Z  kroniki wypadków katastrof.

ANGINA Z  G RY) Ą  SROŻY SIĘ W  W A R .
SZA W IE .

Warszawa, 5. czerwca. (Teł. G. P.) 
Warszawę nawiedziła ostatnio nowa epi- 
dunja anginy z grypą, choroby niebez­
piecznej zwłaszcza ze względu na ob ja­
wy wtórne, często groźniejsze od samego 
przebiegu słabości. Szerzeniu się ich 
sprzyja obecny stan aury, chłody, wilgoć, 
brak słońca. Dotychczas zanotowano w  
stolicy kilka tysięcy zasłabnięć na tę 
skomplikowaną chorobę

ł. Kii)
ZMUSZONY WBKDTĘK LĘFEKTU APARATU DO LĄDOW ANIA .

(Telefonem od naszego korespondenta.),

Warszawa, 5. isjgnTCa. (st) Pilot 
por. Kalina, który wybiera, się do 
Ameryki, a przed f f i  dniami prssy- 
lealął z  Amsterdamu ma „Fo^arae*^ 
uległ dźiś wypadkewr’ lotoiozemn. 
Przed południem, gdy por. u K l  ' 
leciał na aparaęie ,,Potcz“ nad Swi-

rnotcr.u zmtuaojr, zastał do lą jawa
Ł k  Nie mogąc anateść odpowiednie­
go rpźejsca. .por. Kalina był' zmuszony 
lądować na malej łączce. Tylko dzięki 
przytomności i zanlcej krwi ą«*l|C
nie afetrżaśkal 
bea szwanku.

drem pod Warazawą wskuMp defektu uszkodzeniu pańwcww,

się, a pilot wyszedł 
Apaiat uległ lekkiemu

mat
PORTTC ŁNIK-PILO T OCALAŁ, APARAT STRZASKANY

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 5. czerwca, (st) Wczo­
raj ■wyleciał z  Dęblina do Toruniu 
por. Ważyeki -z IV. p. loteiczego na 
aparacie „Spas“ . W  drodze natrafił
na -szalejącą .burzę, eamtfiot rmcany 
wichrem zaczął tracić równowagę.

Por. Waźyckś sŁśtąTkjwił lądu wab. 
W odległości kilku metrów od ziemi 
saniaM stracił równowagę i  strzaska­
ny spadł na łąkę. Lotnik.'ztoetał' lekko 
ranny.

Japończycy odrzucili te żądania i obsa­
dzili wszystkie ulice. Pekin, odcięty od 
świata, oczekuje lada chwila wmarszu 
wojsk południowych.

sterałów w  stronę wogaka, poessem 
zbiegli do ’a»a Odtłzjjły Wojskowe 
uwolniły zamkniętych, oba­
wiając się wsadzki, wycofały się ,ze 
wsi Następni© pnzyOyły dwa auta 
pauCfitua za  specjalną feomism śled­
czą, która rozpoczną badanie przy­
czyn buntu. W  wyniku tego diacho- 
dzewa 20 -osób afresztowamo. Podczas 

cdumały wojską, któtre z^^sęły t^rrye- i strzoiamaiy zabito kilku wieśmaków.

Kwi 3iieii BaissieJ i
W arszawa 5. czerwca (st.) Sa- j Praga ulej^ dziś przed południem 

tnolot linjt pocztowej W arszawa—  1 katastrofie. Prawdopodobnie wsku­

tek defektu motoru pilot zmuszony 
lądować nad miejscowością Korrigs 
ban kole Krautenau. Na wysokości 
kilkiudziesięciu meirmv motor ustał 
i samolot runął, rozbijając się do­
szczętnie. Ciężko rannego pilota 
pizewieziono do szpitala, gdzie w  
kiilka godzin zmarł.

rrajłKI W YPADEK MAJ.’ TOCZKA. 
(Telefonem od naszego korespondenta V

Wars-zayra, 5. ezerw-ca. (st.) Jeden 
z najlżejszych jeźdźców polskich ma­
jor Toczek uległ w  dniu wczorajszym 
nieszczęśliwemu /ypadkowi na zawo­
dach w Wilnie, w  biegu w  Steeple-cba- 
se. Podczas skoku przez szeroki rów 
jsżdziec zwalił się z koniem, ulegając 
ciężkiemu zwichnięciu ramienia i 0{fVl 
nym petłnczenióm

SAMOCHÓD RANI DWU ^PZ7 - 
CHODNIÓW- 

(Tełefontm  od naszego korespondenta)

War^o-wra, 5- czerwca, (st.) Dzre 
rano przy zbiegu ulic Szpitalnej ł Prze­
skok wydarzyła się katastrofa sumo- 
chodowa. Na jadącą taksówkę, najechał 
inny samochód, wskutek czego taksów­
ka uderzona w  bok, wpadła na chod­
nik, raniąc ciężko pochodzących wte­
dy chodnikiem dwu uczniów. Jednego 
z nich ciężko rannego odwieziono do 
szpitala.

ŚM IE RTE LN Y  Ł Y K  DUSZKIEM.
(Telefonem  od naszego korespondent*-

WarsE“ wn, b. czerwca, (st) M łody ro ­
botnik Robert Gawlik z Rogera w pow- 
rybnickim, założył się o 50 zł., że wy pije 
duszkiem litr czystej m onopolowej wód­
ki. Gawlik zakład wygrał, ale po wypiciu 
wćdki upadł na ziemię i po 12-godzc mę­
czarni umarł skutkiem zatrucia alko­
holem.

SZALONY AUTOBUS NA ULICACH 
BERLINA.

(Tetffpnera oJ nn-wzo kam<r.’> :S fn !a '
Warszawa, 5. czerwca, (st) Z Berlina 

donoszą: W czora j w autobusie starego.
typu na jednej z lin ji zepsuły się hamtil. 
ce w  chwili, gdy jechał w  najruchliwszej 
z alic Berlina. Pod Postdammerstrasse 
autobus zaczął pędzić z niebywałą szyb­
kością. W śród pasażerów wybuchła pa 
nika. N iektórzy wyskoczyli z pędzącego 
wozu. Po przebyciu około 800 m. hamul­
ce zaczęły znów działać i autoous stanał 
nagle. Prawie wszyscy pasażerowie od­
nieśli lekkie kontuzje i skaleczenia.

-— —o-------
ZW IĄZE K  FABRYK  Jf&ZETWORÓW 

M IĘSNYCH W  POLSCE. 

(TelaSnem od i*SjŁoj?>3 fcorezpondeola'.
Warszawa, 5. czerwca, (st) W  zwią­

zku z trudnościami, na jakie natrafia w 
oslatnich czoach  eksport nierogacizny 
z Polski rozważaua jest obecnie sprawa 
r  .sondowania tah ryt przetworów m ię­
snych. W  najbliższym czasie uruchomio­
ne zostaną będące na ukończeniu dwie 
rzeźnie eksportowe w  Cliodowic i Dębicy. 
Projektowane jest również uruchomienie 
kilku innych fabryk, a przedewszystkicm 
fabryki Unikara. W szystkie istniejące fa ­
bryk i” mają utworzyć przy poparciu czyn 
ników rządowych wsp 51ny związek, któ­
ry  podejmie racjonamy i na większą ska­
lę eksport przetworów mięsnych z Polski.

W AR SZAW A OTRZYMA SWÓJ 
„FRLTER".

(Telefonom od naszego 'korespondenta.-)
Warszawa, -j.. czerwca, (st.) Do ma­

gistratu Wtarszawy wpłynęła oferta od 
£nipy kapitalistów zagranicznych, pro­
ponując urządzenie Lima Farku na te 
renach przyszłego parku V7ystawcnve- 
go (obok parku Skaryszewskiego);-
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Z  Miejskiej Rady Przybocznej,

D YSK U SJĘ  NAJ)

Lwów, 6. tiląjWjjsą. 
Wcacrajcze posicdiaenfe Rady [Przy­

bocznej odbyło się w  aali Muzeum 
Pr*e a ) *mne©o jpEimeważ w salt ratu­
szowe i odbywał się raut 

■Na wstępie przyjęto wniosek nagły 
fcs. proi. Sasydelaldegio, ażeby repre­
zentacja miasta iptójjj^anjcwałp. u rzą­
du w sprawie zmmtĘCŁ U, « n u f . , r u  
m a m .  wńsJcujgo w e  L w w s  -•

E)r, Brzeski ręfeuuwał wniosek na 
Antyiieci®. ®rpm»óripa huidietweijo na

BUDŻETEM ODROCZONO DO POSIEDZENIA ŚRODOWEGO.

czerwiec w  kwocie l . W i  00 r łn co
'przyjęto bez dyskusji, oraz przedsta­
wił projekt budżetu. ąamuJjFracyteego 
gminy na rok 1838/39. Projekt ten 
obejmuje pfzyicje:

DOCHODY: 
f  Majątek komunatny 1,050.911 zł.

II. Pnzsedsjęfo. komunalne 2.211.117 ził.
III. Subwencje i dotacja 4.6iC zł.
IV. Zwroty 2,160.510 zł. V. Opłaty 
a.lHiainistracyyie 297.840 zł. VI. Opła­
ty za korzystanie z u.rządżt.n dębna 
publ. 472.310 zł VII. Dopłaty (opłaty 
rpecjatne) 2.390.000 zł. VIII Uctóat 
w  poda/tku dochodowym. 1,290.000 ził. 
IX. Dodatki do podatków państwowych 
2,684.200 X. Radia W  samoistne
8,105 000 zł. XI Różne S0.286 zł. —  
f* » su. 30,/iH &S4 ?l

WYDATKI:
I. Adupnislracja Jgó‘ną 5.017-398 

zł. II. Majątek komunnln|j 704.817 zA 
HI. Przwdsdęfc. tóBpana|ffi 781.895 zł.
IV Spłatą długu 2.568 088 zł. V a.. 
Drogi , i ,p!ace publicznie 2,396.431 zł.
V b. Zakład czyszczenia miasia — . 
VI. Oświata 11)02 019 zł. VII. Kultura 
i sztuka 1.165 707 zł. VIII. Zdrowie 
publiczne 2,210 976 zt. IX. Opiokf., 
społeczna 1,3-41.446 zł. X Popieranie 
rplijiictwia -r . XI. Pnpirranjo przemy­
słu i handlu 673 277 zł XH Bezpie- 
czeń.sn/o publiczne 1,313.057 zł

Z Ą Ł E A K I I  C H A M B E R LA IN .
Cfoprit, §. (Tej. G. V'.

Minister Zaleski był dzisiaj na śniada­
niu u piinistra C liąpab^am p P o ffij; 
ludniu pr/ow dywanu jest odbyci'' kuii.- 
ferencjj między obu mi pi stratni,

 0 -
r a d a  L. N. POTĘPIA KONTRA­

BANDĘ bftUNL
Genew-'. 5. czerwca.. (Tub G. PO 

Koła łniapjd-ajnę 'uznały raport kamjsiił 
trzęęU spFayrię bfpnjgw S I Gptfrird, 
zą piewyatareząjąey. Bada D g i yjjg, u- 
cHwalic rezolucję ogól nią potą piejącą 
i n p m  brani Rezolucja
ta bęctóe roągła być uwaiiąpa zą wyr 
nn en ie nagany w lM ia p  » « »  o*l

bw  - O- ----
UBEZPIECZEM E W  P IP . b e z  BARA- 

NIA LEKARSKIEGO.
u-.i T) 21) P fi Jf. lijff*;.: V

W if fW a i *  A  czerwca. (ps| Centrala 
PKO. i urzędy pocztowe W Warszawie 
rozpoczęły przyjmowanie a bezpieczną 
Her hadauia ."karski r"*. Oddział) pro­
wincjonalne PKO. jak i urzędy pocztowe 
rozpoczną pi zyjun w mle uhrż|»ieczep jr t  
w najbllższyeh dniach, a to po otrzyma­
niu ndpo^ieJnick druków i fornutlaizy-

BOWSKON PRZEWODNICZĄCYM IZBY 
FRĄN'C.

Paryż, A. czerwca. (Tej. fi. P l Fer­
nand Ęouisson ?ostąt o.brany U?- stanowi­
sko przewodnicjgr.ego I?by 321 glnjąoti 
przeciw 244. Drugim kandydatem był 
Franklin Bouicon. '

XIII. Różno 536.702 zł — IU-am  
20,744233 ri. Zwyżka 4.0el d . czyb 
sama 20 748.284 zb

Dyskusjo nad budżetem ntroessoi «•
do drasta&aego posiądź"!La, Poaaten) 
załatwiono parę drobniejszych spraw.

Am z Polską, ani z  Rosją
ais rrn że z  N emcajm

P. WALDEMARAS UDAJE „SH-jm ł* "  I GRA NA ZW ŁOi r>.
Wtedpu 5. czerwca. (Teł. G. P.) 

G^newek.-'' fcare,^ncii:Jie,nt ,Ń. Fr. i^es- 
se“ pubtiKu.® w yw ia ł e Waldoiwcra. 
sem, który m. i. omytilacr-zył, że Lwwa 
opiera tę na u^bwaie Rady Ł. Nar. 
z grudnia r. ub. (I). O nociie polskiej 
z protesten powłiadicm] cny został w 
I zasće swego pabyitu w  Berlinie. Na

notę Hgioiwie po powtroolu do kran- 
Dy-skueja. na Radzie L. Nar. me może 
przywieść żadnych niespodzianek. StA- 
nowisko Litwy jest jasne: pragnie ona 
pozostać nilerawisłą i nie wiązać się 
politycznie z żannem inmnm aań- 
stwoio, a więc ani z Polską, ® 
Rosją.

M USSOŁINi ZA D O W O LI  

Medjolan 5. .czerwcu. (Tei. G, P.) 
Mussalini upowążnii geri. Bodrcro 
do zakomunikowania rządowi bel­
gradzkiemu, że odpowiedź min. 
Marinkowioza na wioską no'.| pro-

Łi S IĘ  N O T Ą  R Z Ą D L  SUS.
iestujgcg przeciwko demonsiracjom 
uli znym aznaje / a  -wyslarczajęCg. 
Tent samem sgtarg yylo^ęorjugcaię- 
wiański należy uważać za zlikwido 
wanty.

SGFNA SAMOSĄDU » A  GMENTARJRJ. —  T Ł U «  UfeG&l P R D © -  
ŃIARKĘ RGGRGWAfi ŻYWEEM W RAZ Z GITARĄ, —  OTRUŁ

W.ŁASNA ŻONĘ I ZĄ^GRDOWĄf, MĘŻA, KOCHANKI.
(Tcietp.tem 4>(J naszego kor-spopdenta.)

y f m t ą w ą ,  5. czorvVęą. (i l )  \Y O- 
jjrlsewjii /Wligjkion -pod łly&łopfczą 
!iU l»pk )’ iZU IV C ite jo  jr?f.tgrzfaljStt)'.':u'-j‘  
rki.rzn Ciraffc; tłumni .fejwŁił skj aą w#o» 
Wę po fcmąrłyni, jFl 2 'wi®j .żałobę 
i UEjłowi.' pogrzebać ją gywcaip ra­
zem z  tratew asnawleąo jej mąka. 
ZęłJ^ń';ją wyirwąp z rak iaz.%z:i.laSm( 
tłumu i w-.lit^rrlć od nS fiybnej śinioi-- 
c;i. Przód kiłlB  drakuru Gralfa w  ta- 
jeuuiicay sposób zamord&wsno. rSdci- 
rzente pmRo na niejaklogo Nifcksa,.

. mmmmi o j
M IEŚC IT . S IĘ  O B F IT Y  S K Ł  

W arszaw a 5. czerwca. J «L )  N ie- 
ą iiłg  seyśąye w y fto la jo  w L itw in ie 
wylcrycjp w dzieln icy^ żydowskiej 
Tf\ ĘrakiźiEPjęą Braniu dużego składu 
l,:o};aii:y i m orfiny u niejakiego. Ą -  
i>rahaiiia Knipfęnnana. Skład mieści 
się w specjnlnej skryłeję, wydrgźorusj 
w  ścianie. Jak wykazało śledztwo,

m. m w  ł,łM IliU llS l
AD K O K A IN Y  I  ?4<>BFI\Y. 

Kitprprmąn iuial: pomo-enikuw, któ- 
rz iriidniti się sprzedażą np jkoły- 

ęi-iów, K4p h [ kokainy i m orfiny 
skonfiskciwaipi a sprawców w  licz? 
bie 10 osób rroszlowuno, śledztw o 
w  cak;j lej {jppawie pj.jową.dię; sędzią 
dtt spraw gam^uJĄej wagi.

Ki z  Ameryki we Lwowie
SERTĘGZNE PO W W  ANIE DROGICH GOSOI. dr U l  OOŁYSTĘ FA&OŻEN- 
BTWO 12HM3ŻENIR GW l«.ii|H G YrrGO SZTANDARU' NA GROBIE ROHA* 

TRROW, -  . ^ E D ż Ą P ;  P H 3TA, PRH Śip^AYTBN ię I  RAUT
Lwów, 6- ("zewca. . przy ucizjale przedsJaw^ji&li władz i 

W mieście naszem bawi. licjma dclyaacji^ towa.rzy.sl.w, orkiesby kolc- 
I-jielgrzryiaka Polek ame.rykaji.t4kh, 1 jpwoj, g fm drćw  i hafęerzy. TmjeWfjn 
które .#yybyly w  cHu njrssnia i  pozna- { '.inktata ptrzoipuwił krwf. M îaikienRiBC, 
nia dalekiej aietni cjcsysłcj Lwów 
rw cią ł r<:i'Jątj.:T.ki z za 6tę‘-ąw) laryku 
serdępzrde

Frzedwezoraj o godz- 19 ia .wieĄz 
jdbylp się 

UioczyBłe pawbąn r  wyck?tiki aa 
dworen

w:sl,.;-p:fic przewodu. Komśtctu prżYJC- 

c\h gatści l-s. Lsboasirsb 3 1 ftpslanku 

Ji^or-sba, OdpoTf-iećijąlą g^fdgpjżnie 

prsew, Ęwią^ku Polek w Ameąrypp ?■ 

Nąnteralską, Y’ ręczono przybyłym ro­
daczkom liczne bukiety,

Wczoraj odbyło aę w ^juemrzn 
uroczyste naaożeAjtwo,

cfilabrowr ne przez ks. arcyib. Twar- 
dowskiego, który gorąco powiiitał wy 
eieczkę.

Po zwiedzeniu katedry i kaplicy 
Doiinow, WaSfe się na

cmentarz Obrońców Lwowa, 
gagm przemówił ma,. Kliuk, oraz 
przew. SLwży mogił p. Neumannowa. 
Przy grobowcu lotmaćw ametr prze­
mówiła p. Napieralska i ofiarowała 
Lwowowi uztandaj amerykański w  ce­
lu zdobienia nim pomnika lotników w 
dni uroczyste.

Odwiedzone później cme-niarz po- 
wstańców 1863 r. i groby innych za­
służonych PulakuW.

P o lp  Amerykanki 
jwiedzsiy taż Wysoki Zazuek, 

gdżie udzielił im wy *aśnień ayi. Gzo 
łowaki

Po wspólnym obiadzie udane się 
do Teatru \A i elki tg o na przedstawienie 
j^uśumizki pod jtuajżawicami". Wie­
czorem odbył się rant z  tańcami w .sali
ratuszowej.

W  TATRACH ŻNIRG.
Zakopane, 5. czerwca. (Tel. G. P.) W 

| S ^ se li spadł ponown.e śnieg pokrywając 
; je  grubą warstwą. Temperatura obniżyła 
i się w dalszym ciągu, utrzymując się na- 

ogót poniżej zeia. W  związku z tym sta­
nem pogody Zakopane świeci zupcinemi 
pustkami.

iiióry WTąymywa I z *oną mąr^sgc 
stofwiki nałt*SD9. 'Niklas przy^ugł sję 
do, w iny i ęśui;nkiT.yl. żamortboiwal 
G-raffeąa gg na® swą kito tm r Wv- 
jrffip jeż, zdarła płEed lulka Ąnją- 
mi żena Niklą~n p-adja również ęflęarą 
jparin. tS u ?  ją  stryetomą Nikiig 
r fc jic ż  za luąiWfŴ I . ‘ fJj^ffi>wcj. 
Żhrodnicsą parą ^resat&wan-o, i^ńak- 
y.ff GtMtfową Svo^ńi'Ob:oA>gćl,źiż ^jtajju- 
ję <śp w odniirtuczm atamc.

POŻAR OD ĆWICZEBNYCH STRZAŁÓW  
ARM Al NICH.

ioruń , 5. czerwca. (Teł. G. P.) Oneg 
daj podczas ćwiczeń artyleryjskich na po- 
logonie w Podgórzu pod Toruniem w le- 
sie sąsiednim wybuchł pożar, wynikły 
wskrilek .strzałów armatnich, Spaliło się 
około 15 hkt 8t-lctnłego Jasu, oraz zaaL 
czny ohszar suchej trawy i wrzosowiska. 
Pożar zlokalizowano.

CHLUBY POLSKIEJ HODOWLI KONI
JADĄ DO WIEDNIA.

(Telefonejp od naszego korespondenta.,

Wąrsząwa, 5. czofwca (ąt.) W dniu 
dzisiejszym opuecałY Warsza-wę 61ntn;i 
„Forward ‘ i 5-leini „Granat", dwa naj- 
»?;iw3?iójs?ó konie toru warszawskiego. 
Oba. te konie w ciągu, swej kar jery w y ­
ścigowej zdobyły *  górą 3LO typ ?ł. 
Forwand uważtiny jest za najlepszego 
koma W Polsce. „Forward“ i „G.ranaf 
iwlfiją się do Wiedma, aby w  najbliższą 

' niedzielę wziąć udział w  międzynaro­
dowym Handicapie o nagrodę 100 tysj 
szylingów na dystansie 2 400 m.

------
KONFERENCJA Jtf. ENTENTY ODRO­

CZONA.
(Teletonem  od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 5. czerwca, (st) Z Buka­
resztu donoszą, żtł wskutek ostatnich wy, 
pądKów we Włoszech i Jugosławji spo- 
wodowane zostało odroczenie konfcrenejl 
Małej Enfenły, które miafo się odbyć w 
dniu 18. czei wcą w Bukareszcie.

10 kg. fa łs z y w y c h  b ry la n tó w .
W ilno, 5. czerwca. /Tel. G. P.) W  re­

jonie Wojżan, policja, przeprowadziła a- 
resztowaoie -ł-rti oszustów, którzy mieli 
prsy sobie 10 1 pół kg, fałssywycb ka­
mieni Imitującyrh hryianfy. Aresztowani 
najeżą do międzynarodowej bandy fał­
szerzy brylantów.

M j  g r o s z  
n a  c e l e l \ 8.fc
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Potworna zbrodnia w rod dnie Chrypliwych.

Zboczeniec zamomiuiał chłopca
kfóreyo przez 6 tygodni w ^ z i ł  w  swym  pokoju.

GDY POLICJA złABUERZAł A WYŁAMAĆ DRZWI, DEGENŁRAT DOKONAŁ OKitOJ-nEGO CZYNU.
Lwów, 6. czerwca

(—I Przedwczoraj rozegrała się we 
wsi Łubianka, abok Zbaraża zagad­
ko1. v a i 'pairum tegedija,, której roz­
wiązaniem zajmują się władze poli­
cyjne i  sądowe. We wsi tej mieszka 
gospodarska rodzina Chrypliwych. —  
Przy rodzicach mięsaka również 
33-letaii syn ich Jan, z zawodu nau­
czyciel, wolnego stanu. Przed Miku 
miesiącami G^iytpliwi przyjęli w  cha­
rakterze pastuszka 00 by di a 12-let- 
niego Iwana SzpikUa z tej samej wal.

Naraz przed około 6 lygodlmaniń 
chłopak ten znikł.

Zrazu sądzono, że ometów gdzieś zagi­
nął w  lesie, ale wszelkie poszukJwa- 
wia nie odniosły skutku, natomiast 
świadkowie stwierdzali1, że ostatni raz 
widzieli go na obejścia Chrypliiwyoh. 
Zrozpaczona .matka zawiadomiła o 
tem policję. Przepnowad®ana dtocho-
dizenia wskazywały, że chłopak musi 
znajdować się

w domu Chrypliwych.
Przedwczoraj w południe wydele­

gowani posterunkowi ze Zbaraża przy 
byli do Łubianki i skierowali się do 
ilomu Chrypliwych. Drzwi pokoju zaj­
mowanego przez syna ich, Jana., za­
siano zamknięte. Poczęto się dobywać, 
a. w międzyuzade usłyszano

Skazany za  obrazę Sejmu
(Od naszego korespondenta..)

Warszawa, w czerwcu.
W „Głosie Monarchisty" 11. wrze­

śnia ub. roku ukazał się artykuł p . t. 
„Przed sesją sejmową". Nieznany autor 
porównał Sejm z kobietą, spotykaną na 
ulicach miasta w późnych godzinach, 
zaznaczając, iż zajęcie jej w prze 
chodndu nie wzbudzi żadnej wątpliwo­
ści.

W konsekwencji redaktor „Głosu 
Monarchisty" p. Kazimierz Prószyń­
ski pociągnięty został do odpowiedzial­
ności sądowej i  skazany na 3 miesiące 
więzienia.

Czerw cow e m razy 
w  h s to rji.

Lwów, 6. czerwca.
(e) Tegoroczna ziuina wiosna miała 

już poprzedników, eoprawda niewielu: 
W 1785 roku było pod koniec maja w 
Warszawie i Witnic 11 stopni mrozu, 
w 1786 w połowie maja 10 i pół st. 
mrozu. Bardzo zimny był raaó w War­
szawie w 1814 roku, kiedy mrozy do­
szły do 9 stopni. Również w  Wilnie 
wówczas mrozy osiągnęły 8 slapin. 
Zimny był maj w r. 1902 i 1909.

Jeśli chodzi o czerwiec, lo 12 stopni 
mrozu było w  latach 1819 i 1821, a 13 
Stopni w  r. 1831.

Dziecko utonęło w  rzece
, Lwów, 6. czerwca.

(— ) Z Liska donoszą o nieszczę­
śliwym wypadku, który wydarzył się 
w  tamtejszym powiecie. Oto we wsi 
Dernichowa kilkunastoletnia Helena 
IwanicZko bawiąc się nad brzegiem 
rzeki, weszła na kładkę i spadła do 
wody. Z powodu braku natychmiasto­
wej pomocy nieszczęśliwe dziecko uto­
nęło.

przeraźliwe jęki 
wydobywające się z tego pokoju.
Wobec tego przemocą drzwi wyważo­
no i wówczas po wejściu do wnętrza
ujrzano

przerażający widok:
Oto na ziemi leżał skrwawiony i nie 

dający już niemal żadnych maków 
życia zaginiony pastuszek SzpaŁU, a 
obok niego stał nauczyciel Jan Chryp- 
liwy, dzierżąc w rękach siekierę.

Zbrodniarz na pytanie, dlaczego za­
mordował chłopca, nie udzielił żadnej 
odpowiedzi. Stwierdzono, że celowo 
chłopca okrył w swoim pokoju i tam 
go preez 6 tygodni

trzymał pod zaniknięciem.
Zachodzi podejrzenie, że ma się tu­

taj do czynienia z umysłowo chorym, 
albo z homoseksualistą. Zbrodniarza 
aresztowano i oddano do sądu w Zba­
rażu.

Stosując gruboziarnisty 
pastę do zębów.

doprowadzacie je powoli, lecz sy- 
wodowy małżeństwa ze sfer inle- 
czenia. Bądźcie przezorni i używaj­
cie do czyszczenia zębów jedynie 
znaną drobno-zisarmstą pastę do 
zębów O d o 1. Posiada ona nie­
zwykle przyjemny smak, czyści i 
utrzymuje zęby w dobrym stanie.

M ŚCIW Y  NOŻAK  ZA STR ZE LIŁ  NIEAYIERNA EX  - N A R ZEC ZO N A  I 
BRAŁ SOBIE ŻYCIE. —  ZBRODNIA D OKONANA ZO STAŁA  W  SAM

Lw ów  6. czerwca.
( — )  Wczoraj w  nocy otrzyma­

liśmy od naszego korespondenta z 
Niżankowic obok Przemyśla w ia ­
domość o wstrząsającej tragedji, 
która o godz. 4 popoł. rozegrała się 
we wsi Borszowjce, obok Niżanko­
wic. Wiadomość o tej tragedji lo­
tem błyskawicy rozniosła się w ca­
łej okolicy, wywołując

olbrzymie wrażenie.

M ACAŁAK.

Dziś miał się odbyć w Borszo- 
wicach ślub Am alji Macałak, córki 
zamożnego gospodarza tamtejsze­
go. W  swoim czasie Amalja przy­
rzekła swą rękę 28-letniemu Pio­
trowi Nożakowi, paroibkowi z tej 
samej wsi, ale później postanowiła 
wyjść za kogo innego. Ta zdrada 
doprowadziła Nożaka do desperacji 
i postanowił on za wszelką cenę 
nie dopuścić do jej ślubu.

M l  oiSjił amziii cejsie
b3 chciał, by gu stawi no pried sędem.

RZEKOM Y A B S O LW E N T  GIMN. CHARKOW SKIEGO AR ESZTO ­
W A N Y  W E  L W O W IE  ZA  W ŁÓ CZĘG O STW O , O M AL N IE  SPALIŁ  
ŻY W C E M  SIEBIE  I KOLEGÓW . —  W  DRODZE DO SĄDU U W O L ­
N IŁ  SIĘ Z KAJDAN. —  S Ę D Z IO W IE  W Y D A L I W YR O K  U W A L ­

NIAJĄCY.
Lwów  6. czerwca.

( — )  W  październiku ub. r. krę­
cił się na bruku lwowskim niejaki 
Michał Wojtowecki, lat 26, rodem 
z Jelcaterynosław:a, z zawodu ślu­
sarz, rzekomo absolwent 7 kl. gimn. 
w Charkowie. 23. paźdz. 1927 poli­
cja aresztowała go pod zarzutem 
włóczęgostwa, a ponieważ nie po­
siadał żadnych dokumentów, ani 
nie mógł dostarczyć świadków, 
którzyiby stwierdzali jogo identycz­
ność, oddano go do aresztów miej­
skich przy ul. Sądowej, lembar- 
dziej, że był on podejrzany poli­
tycznie.

Wojtowecki zrazu siedział spo­
kojnie w aresztach miejskich, gdy 
jednakowoż nie mógł się dowie- 

i dzieć, kiedy będzie zwolniony, 
względnie sądzony, począł urzą­
dzać awantury. Wreszcie 13. stycz 
nia br. powziął

szalony plan.
Popołudniu, steroryzowawszy 

swoich współaresztantów Wilhelma 
Malarkiewicza i Jana Hond ze i na­
kazawszy im indczenie pod groźbą 
zamordowania żelazna sztaba, ob­
lał

siedm sienników naftą 
a następnie podpali! je, zabarykadowaw.
szy wprzód drzwi. Slcroryzowani aresz- 
tanci z obawy o swe życie nie zaalarmo­
wali straży, dopiero gdy gryzący dyin 
groził im uduszeniem, jeden z nich po­
czął gwałtownie wołać o pomoc. Sam

W ojtow ecki, bojąc się uduszenia, przy­
skoczy} do okna, wybił szybę i usiłował 

wyrwać kratę, 
by zbiedz. W  tej właśnie chwili dozorcy 
zdołali wyłamać drzwi i obezwładnił) 
Wojtoweckiego, a równocześnie przyby­
ła straż pożarna ogień zlokalizowała.

W ojtoweckiego natychmiast odstawio­
no do więzienia, a wczoraj skutego w 
kajdanki karetką policyjną odwieziono 
do sądu karnego, gdzie miał stanąć przed 
sądem przysięgłych. W  drodze W o jto ­
wecki począł gwałtownie pukać w  drzwi 
zwracając uwagę posterunkowego. Oka­
zało się, że w drodze W ojtow ecki nało­
żone mu

kajdanki zdjął 
i wyrzucił przez okienko, poczem zade­
monstrował eskortnjącemn go postemn. 
kowenni, że jest wolny i tylko tak chce 
stanąć na rozprawie.

Na rozprawie twierdził, że uwięziono 
go i trzymano przez szereg miesięcy w 
aresztach miejskich bezpodstawnie, co 
doprowadziło go do ostatecznej rozpa­
czy. Nie mogąc uzyskać wolności, ani 
też dostać się przed sąd, postanowił pod­
palić celę 3

pozbawić się życia,
W czcm mu jednak przeszkodzono.

Po rozprawie sędziowie przysięgli za­
przeczyli pylaniom, wobec czego Trybu­
nał wydał wyrok uwalniający od winy 
i kary. Rozprawie przewodniczył r. 
Meyer, oskarżał prok. Paklikowsłu, bro­
n ił adw. dr, Weichert.

JEJ DRUHNĘ, POCZEM ODE- 
D ZIEŃ  W E SE L A  AM ALJI

Od wczoraj rana Nożak uzbro­
jony1' w  rewolwer czyhał opodal 
domu swej ex-narzeezoncj z za­
miarem

zgładzenia jej.
Gd A około godz. 4 popol. ujrzał ją 
wychodzącą w towarzystwie druż- 
ki Katarzyny Szurek, podążył za 
nią krok w  krok, a gdy znaleźli się 
w miejscu ustroń nem, przystąpił 
do niej i wyrzekłszy: „Nie pój­
dziesz do kościoła", strzelił do niej, 
mierząc prosto w  serce. Celny 
strzał położył dziewczynę

trupem na miejscu. 
Następny strzał skierował do Kata­
rzyny Szurek, którą również ugo­
dził śmiertelnie, poczem sam sobie 
wymierzył sprawiedliwość, pozba­
wiwszy się życia.

Na. miejscu pozostały trzy tru­
py. P.o ckwdli dopiero przybiegli 
mieszkańcy wsi, zwabieni strzała­
mi. Pomoc ich okazała się bezcelo­
wa.

Natychmiast zawiadomiono o 
krwawem zajściu posterunek P. P. 
w Ni żank o wicach i na miejsce udał 
się komendant posterunku celem 
przeprowadzenia dochodzeń. Zw ło­
ki, około których gromadzą się tłu - 
my mieszkańców wsi, jak i okolicy 
pozostawiono aż do przybycia ko­
misji. sądowo-lekarskiej.

Dli N I  M il
f m i m i  J r a t t t r

Kurtki i Płaszcze
oraz olbrzymi wybór RagJamów 
płaszczy i kurtek lodenowych, 
gumowych skórzanych, gabardy­

nowych,

obuwia, kapeluszy, 
krawatów, bieSizny

po cenach niskich poleca

A M E R IC A N  H O U S E
Lwów, Kopernika 5.

Tel. 44-78.
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Kia nie może srsae 
naupzyclelefn;?

(Od fcojrp(si-ĆEi’ idf»i’iJfl.'
W arszawa w  czerwcu. 

M inisterstwo O św iaty wyda (o 
nowy okóln ik w  L.prawic zdrowia, 
■fizycznego, kandydatów na nauczy­
cieli szkól pbwJżgfhnych i śred­
nich. Wc,c]:le okólnika, nic mo- 

3 fą zostać nauczycielam i kandyda­
ci, którym cuchnie z ust lub nosa, 
chorzy na choroby skórne w idocz- 
n,d na nieoslonionych częściach 
ciała, cierpiący na nerwowe skur­
cze lab  grym asy twarzy, padaczkę, 
drgaw ki w  rękach. Kandydaci o 
zlej w ym ów i; (jąkan ie , seplenie­
nie, bełkotanie), dotknięci tępotą 
słuchu i wzroku.

■Poza tern do szeregów nauczy­
cielskich mają wstęp wzbroniony 
neurastenicy i ludnie o łatwej po - 
mraiiwości.

5 rrj? podatkowa naciska 
fawcę wron*

Warszawa, w  p liw cu .
W tokn 191t3, w  czasie tworzenia 

wielkiej Warszawy., włączono do sto­
i c y  tęręmyi fąjk kawęczyńskich. Łąki 
(te, me nadające sŁę do żadnego 'Użyt­
ku prócz na pastwiska, podzielono są 
■na niewielkie (Miaiłki. W łaśęiuelaimii 
CziiaJak są- rniejscowi obywatele.
; Jest jednak wśród' nich 'eden, które­
go, całkowi tym niajatidem są, -dwie 
działki łąki. Ton JkdEedzic‘ ‘. niguruj? 
w  spisach ^aitmików miejskiego po­
datku od niemo humośeh Nie pilni 
'■jednak od LeuŁ pięciu, ibo po/proste, niema 
z c ż m S Od pięciu lat nie możr.a wy- 
egzekwować odr. niego 25 złotych!

Wydział fiuaiosćiwo-podattkowy w»yv 
.idat o nr. udaj do Kaweczyinia kilku ogze 
tutorów, aby przeprowadzić licytację, 
I oto co < ą  okazało: Cały - majątek

.płatnika. — to ćwaorc morgi mokradła, 
Sta którym stoi lepianka. A  w lepiance 
jtapczan i jeden garnek. Za te na ca­
łym obszarze ,,ma.]ąikui“ stoją Jla 
aa... wrony,, Podobno, obywatel ten 
•żywii się* tylko rosołem z wron i ka- 
w eSa

Naturalńae licytacji me. piżeprowa- 
dscaio i  złocono wuiozok o irmorzsuie 
za leg łych  podatku w.

FEJLETO N „GAZ, POR “  z <1. 7. VI. 11127. 

MAUBJCE DBKOEBA,

Amandine.
■W Touwunize-aa, Brie sensacja była 

•rzadkością, Żaden z iSlIO mieszkańców tej 
nrowincjoiialmej dziury nie wiedział co to 
'znaczy flirt, huktrafca. dancing r  inne roz­
kosze wieLkomiejsluflgri życia. 'La to obywa 

p e le  tego miasteczka inie omijali żadnej oka­
zji, ałoby do swego szarego, monotonnego 
życia wprowadzić ustane. urozmaicenie-. U- 
fcazjl taką co soboty o godzinie % popołu­
dniu było przybycie pociągu, (który przy­
woził barona Herre&a. i j  ago przyjaciółkę.

Baron Hervex, właściciel zaimku Crois- 
Birotłu był najdostojniejszysn . obywatelem 
Tcmvenn;ize-en-Brie. Zarówno wszystkie 
kobiety w  miastecJru jak i eta i  bywalcy 
„Cafe de France" wiedzą dokładnie o  wszy­
stkich szczególikach życia : obarczonego 

lekiem, lecz mimo to wesołego: jeszcze 
barona- Ten wdowiec, ‘ en niepoi..'awny 
Doń-Juan, nieahętme apędiza czas w sa­
motności w swym stan™  żarniku, dokąd 
iprz^ńetżdża w  końcu kajfego tygodnia- Co 
,sobotę .popohrdnifu przybywa do Touvernv 
.ae-en-Brie i co tydzień przyw ozi sobie in­
ną przyjaciółkę.

Nie było jeszcze wypadku, aby. ta sa 
roa "Boba przyjechała z uiim dwa razy. 
Czasem (przywozi sobie modystkę bez po­
sady, następnym Tazem elegancką "prze- 
.dawczynię z jakiego sklepu, następnie ja­
kąś gwiazdę kabaretową. Pełen przycho­
dzi kolej na zawoalowaną damę z towarzy­
stwa, Lub żądną przygód i  emocji anury-

C O  M Ó W I  3 }E M O .

Smutne refleksje.
W szystko pars. raco i pic się ni« zmienia,
Siebie i innych inamy dawoio dość.
Wciąż się za nami włóczą psy cierpienia,
(rolowe pożreć się o naszą koić.

Męko czuwania! Znuo  cię chociaż zasnę,
Gdy ciągle słyszę, jąik rui ->erce łka.
Najgorsze dla nas zawsze ło, co własne.
Bo to co własne, najgorzej nas zua.

Gdy śmierć się dotknie mych zmęczonych powiek,
Wtedy zapćżno będzie po mnie łkać.
Gdzieś za górami mieszka obcy ' złowicfc,
Ale niestety nie nędę go znać.

r a p w w  >mwipi ■ ■ ■■■<!»

ttmiictie znamy mu mMo
£>IiSPEBATAMI B Y L I R O BO TNIC A  I BUCHALTER.

Lw ów  6. czerwca.
( —)  Wczoraj we Lwowie w y ­

darzyły się znowu dwa wypadki 
zamachów samobójczych. Popołu­
dniu w  realności przy ul. kr. Ja­
dwigi targnęła się. na życie przez 
vcypicie znacznej iiości kwasu octo­
wego icteietnte Paulina Szponar, 
zarobnica. Przyczyną byry nicporo- 
» iimienia małżeńskie. Po udziele­

niu jej pomocy P ro tow ie  odsta­
wiło ją do szpitala.

Na jednej z ulic posterunkowy 
znalazł ItdąOfegc na chodniku 56* 
letniego Hermai.tt Leutingera. z za­
wodu bu „bauera, wijącego się w  
polach. Po sprowadzeniu go na Po­
gotowie ratunkowe, okazało s;ę, że 
napił się on kwa?u octowego. Przy­
czyna tego zamachu mmobóiczego 
nieznana.

imani raM ifosszyszMi
ujawniony dzięki obławie policyjnej.

DWAJ BRAPJCHRUSTY W  KNAJPIE ZRABOWALI R-DROTNIKOWJ PORT­
FEL, — JEDEN Z  NICH ZATRZYMAŁ SKRADZIONA LEGITYMACJĘ 2 TO

00 ZSLBIŁO.
Lwów, 6. czerwca.

' ( —)  Jak już onegdaj doniośląśmy, 
w  czasie 'obławy,' przy prowadzonej w 
nocy z  soboty na niedzielę, areszt.Gr 
wano znanego złodzieja Wasyla tSHyra- 
czjizyna, przy którym znaleziono port­
fel wraz z legityunacją kolejową na na­
zwisko Tomasza Sucheckiego. Mysz- 
cztśzyn pochodzenia tej legitymacji 
nie jffńiai wyjaśnić.

Dopiero obecnie wyszło na jaw, ż p  

jeszcze 1. bm., gdy tv południe -w re­
stauracji Hermana Bif-eeleisena przv

Kannę lup ttijodą wdówkę, ołUmu ,po 
ci męża szdka pociechy.

■Brunetki zamieniały blondyniri, ipp gru­
bych .przyjeżdżały szczupłe, po romanty­
cznych niewiastach -— flirtujące podjotki, 
ip< rpelanoholijnycn —  żywiołowe i pełne 
tfYmpersm situ. '

Oczywiście, ie  całe miasteczko og.om- 
nie było zaidowolon-e z taj co tygtjdniewej 
zmiany, a ciekawsi udawali. się nawet c,o 
sobotę na dworzec, by zobaczyć przyieżdz-- 
jący pociąg, a przedewszystikiem: nowa
przyjaciółkę 'barona.

Ostatniej soboty baron przyjechał z mło 
dą, wyhyómgi blondyneo/K 4, podobną dr 
Madonny z Gorreggio. Wyraziła zdunre- 
■nitj,, wid?ąc wąskie ulicjzki i mndkię domk i 
’ '(rOrvonize-en-Brie.

W  „Cale de France" rozpiawiano jąź na 
temat piękności nowego goSłia-

—  Ona jest cudownie zł udowana i na­
prawdę piękna —  aawyrokcwał kowal.

—  A widział pan jej i ń ź l c i  ? —  za­
chwycał, się notarjusz Mornebletite.

— Cu za różnica irobec tej ostatniej, 
która wyglądała jak -ki ras je- —  rzek} pi 
sarz gminny.

Nazajutrz na tynikiU piękniejsza połowa 
Touveruize-en-Prie rozprawiała na ten 
sam ‘temat. Gdy przyjaciółka barona przed 
Wieczorem wyszła na ulicę, wszystkie fi 
reńki w oknach zostały odłsłontete-

Az do tej chwili wszystko s?ło jąik ^wy 
kle i mieszKańcy Touverni‘Ze-ea-Brie me 
mieli nawet pojęcia, co ich czeka.

Sensacja nastąpiła dopiero wówczas, 
gdy w  .poniedziałek w południe tragarz ko 
lejowy wszedł do „Cale de Franco" i o- 
£wiadczyl:

ni. Unji Brzerkioj. robol-pik Mateusz Su-. 
ćbe.eki nłaędł, rachunek, ,oł?sera. owaio 
go dwócn ósorbmkó-w, siedzących przy 
stole. Such :cki wyszedł do ustępu, a za 
uim -podążyli obaj ci osobnicy, poczam 
jeden z nich wyrwał. mu z  kieazfeui: 
u‘i ł fel gotówką 1Ó0 zf. i legitymacją 
Kolejową. Portfel ten podał natych­
miast towarzyszowi, stojącemu . za 
drzwiami, pcezem dopiam Sucheckie­
go puśeil i sam oddalił się.

Cała sprawa byłaby nie ujrzała 
światła dziennego, gdyby nie przypad­

kowe areszjówajrfe Myszczyazyc a i  zna 
lezienie przy nim legitymarji. Skon- 
trpntewa.ny z^uchedldm, ectgtał przez 
nisgo rozpoznany. Zucrrwatpgo zło- 
(Jziępa odstawiono wczoraj do yrięzie- 

mia karnego.

Wuwy rosbai eazusfśw.
Lw ów  6. czerwca. 

(ę ) W  szeregu miejscowości ua 
prowincji zjawił się nowy todzaj 
oszustów. Udają 'cni przedstawi­
cieli fabryk narzędzi rolniczych lub 
fatoryk' rowerów7 i sprzedają rohsi- 
kom na 30 rat miesięcznych wszy­
stkie narzędzia rolnicze, rowery 
i t. p.

Oszust zbiera zazwyczaj zalicz- 
a, ołnecu ąc, że towąr zostanie z fa ­

bryk nątycim iast wysiany.. Natu­
ralnie oszukany nigdy go nie o- 
gląda.

Syndykaty i zrzeszenia rolnicze 
•rozpoczęły walkę z tą plagą,

M  lekarze snnSê cy 
cenię hancir zawodu"

Londyn, w czetwłu 
(e) Jak wysoko lekarze angielscy 

ęern;ią czeóć swego %’ wodn, tego do wo 
dizi sprawa, którą w tych . dinaach roz- 
■ważała generalna rada lekarska, .{(fe&e- 
ral Medccal Couadl.) w  Lurwłymffle Dn 
rady tej nadszedł Itet od uiojaińego 
p. C., oskarżający dr. Harolda Stn.dk- 
limda, że  zawiązał bliższe stosunsi 
z jego małżonką, wyzyókając śtanjo- 
wuisko swe jako lekarza <tóe<.‘i , paii - 
stwa C.

Podczas posiedzenia rady okazało 
aią, że przyjaźń ^nńędny pamtj, G. a 
dr. Stecki a mitem nie nawała tak dale­
ko, aby mógł nastąpić rozwód legąln y 
małżeństwa. '• Ponurnc to jęditóh rada 
aznlwS postępowanie oskarżsonego za 
ndkiabm- Ciniamons) i wyterSah go 
r. ńste -lękam "rafetvknl’acyeih. •

WIE1CS
! I D  U .  P . P .

— Ba roń iym  .pociągiom o I u^ki nie 
wyjechał-

ida walo. się, że! nastąpił wybuch bom­
by. Zdumienie obywateli nie miało granic- 
Dużo czasu uipłynęło zanim wszyscy wró­
cili do przytomności,

t-  Nu, no... —  mówiono w  kawiarni—  
Ło może tylko taka chwilow ł zmiana, któ­
ra żadnych skutków za s'TOą nie pocią­
gnie...'

Lecz kcnseikwenęje nie dały długo na 
siebie czokac- Minął poniedziałek, wtorek, 
środa —  blondynka nie wyjeżdżała, Inda­
gowano kucharkę i szofera, lecz on był 
Anglikiem i nie zdradzał tajemnic swego 
p_ną, a 'ma usm echała się tylko i  k ł a  z 
ciekawych . ąsiadów. Dowiedziano się 
tylko, że młoda’ miewiąsta sprowadziła swe 
rzeczy. Z tegc wimikało, że ona ms za­
miar dłużej pozostać w CraxTBirrtte MSe- 
FZkańcy Touvar,nize-en- Brie ‘ nktrw atl ten 
niezwykły wypadek jako -wielki skauda1.

Minęły smowu dwa ■ tygodnie; Młoda 
bifTijjdwnka- której .na imię było Anmrdinc, 
ciągle jeszcze nie nipjszcząła mastecz-sa. 
tjpącer iwala sobie swobodnie po urwach, 
me przypuszczając nawet, że ,est. główną 
osią za,ntorę„owąnia v, całrm mieś/teczki— 

Pewnego dnją -w „Cafe de France' od­
było si' pOsjtdzenie tedy wojeyni-Ó W  ze- 
brj«Sa L.-ąLi uidziaJ: oisarz Halnbois, oatR 
czycjel MulbioiUr; sakwastratoi GeaUcgłas 
i kapcelista uotaąjusj Sjderal.

r r  Tak 4alej być nią może —- oświad­
czył Hemtooiri - Etarcn mimi wrócić do da 
wnego trybą swego życia, musi portećjć 
-wą przyjaciółkę, a na to jest tylko jeden 
sposób: —  zdrad—. Znam barona, on jest 
ogromnie zazdrosny. Gdy Amandine zdra­

dzi goi, wyrzuci ją z ju a iu  i wróci di 
swych dawnych przya-wyuza-jeń.

Pisarz z  uiręaz yatą miaą KWTócił tee do 
kancehsty i rzekł':

—  Sideral, pana wybmliśmy J)iSd na,r 
odjX>wii3diniejisz.?',o amanita. Pan jest młody 
i przystojny- Upowaswiamy pana do uwie­
dzenia Amandiny.

Po tych Edowącb podniósł się sprzysir 
żeniec który został wwmaczony do rćyko- 
nania earr acnn. i oświadcz yi -

—  Panowie mogą w  zupełności na 
mnie liczyć.

SMerałi mógł łatwo dostać się do aam • 
ku, gdyż szef jego był s ic irm  notariuszem 
barona. Nactgpuei niedzieli, gdy toteon ba­
wił na. tKlowanhi, SidoraJ odwiedził jeg.' 
■przyjaciółkę, która saarotoie siedział: 
prz.y k®ium'bi i  czytam .ksiątr^ę Rolę 
aman a,... grdł z wrodzonym taientom. za­
chowując umiar i  panowaniu n?d sobą. W 
koóou schwycił ńmandinę za xękę i spoj­
rzał na nią płomianirym -wzrokiem• Iło.
czem raekł:

—  Panno Amannino, czy pozwoli pąn., 
że w  przyszłą medziftia znowu przyjdę? 
Bąron będzie prą^Jo^odcbPie 'na polewa­
niu, możemy więc skorzystać a  tego i  u- 
rządzić sofne maJońkę schadzkę.

WjecapręD- Sidefzfl wpadł do „Cafe de 
France", gd^So oc?ek:wanc go -z w idką nie 
cienptiwością.

—  No, co; słychać i —- zapytał Hajn- 
bois.

—  Jak daleko pan już ząsZfcdł? —  na­
gabywał Cerueglas.

—  Oienpliwości, ipanowie —  odipor' Si- 
deral —  sprawa, będzie załatwiona.
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iony iird e re a  e m u  leiniiz
orćbą ucieczki wyznał swoją wins.

ZA G A D K O W E riLANY SYTU AC YJN E , ZN A LE Z IO N E  PO D  W A R S ZT A T E M  TKACKIM  W IĘ ŹN IA . 
R E IN IT Z  Z A  SPO RĄ SUMĘ C H C IA Ł  Z W A L IĆ  W IN Ę  Z  SIEBIE N A  W S P Ó ŁW IĘ ŹN IA . 

Bukareszt, w czerwcu. zbrodnie Reiuitza wziął na
(in ) Czytelnicy nasi; zapewne 

utają jeszcze żywo w  parńląei afcrtj 
Jakóba Remitza, skromnego kupca 
i zarazem przemytnika siedmio­
grodzkiego, który ubrał sobie ' 

jtr&s/jny, choć zyskowny pro­
ceder.

Oto pod pozorem udziału w zy­
skach z przemytu, zwabiał ituuyoh 
kupców żydowskich do lasu na te­
renie granicznym, i 

tam podfiyraie mordował icłi 
przy pomocy najętych zbirów, za­
bierając całą gutówkę.

Reruitz biouił się tbardzo zręcz- 
n :e j wytrwale, tak, że .w pewnych 
momentach procesu sądzono już, 
że na ławic oskarżonych siedzi czło­
wiek niewinny. Dobiły go jednak 
zeznania spólników zbrodni, spro­
wadzonych z więzienia czectusło- 
wackiego. Reinitz 

został rKazany n a . dożywotnie 
więzienie 

w  Nagyned. Tułaj zaszedł nieda­
wno fakt, który rozwiał wszelkie 
wątpliwości co do winy Remitza, 

Skazaniec zachowywał się w 
więzieniu potulnie, wprost wzoio- 
wo, tak, ze dyrekcja zakładu kar­
nego czyniła mu wszelkie możliwe 
udogodnienia w  znoszeniu ciężkiej 
kary. Reiuitza przydzielono do war­
sztatu tkackiego. Onegdaj dozorca, 
pouczas uiespodżmuej , e wizji, zna- 
lazł pod warsztatem {tęinitza 

jakieś rysunki, jaikby plany. 
Zaintrygowany zaniósł je do zarzą­
du n ięziennia Stwierdzono, że są 
to slzkice jakichś terenów leśnych. 
Reinitz, poddany przesłuchaniu, 
wykręcał się jak mógł, ale wreszcie 
złożył .sensacyjne zeznanie;

Oto, nie porzucając ani na chwilę 
myśli ucneuzki z więzienia, pozyskał 
on sobie współwięźnia Muresana i 
namówił go, aby wszelkie

— Czy ma. ma jakieś dane.
— Oczywiście —  «fcz«H  Sscteml, ffri- 

atnąc óm»óch ~  aa8*ęjmei niedzieli o 5-tej 
papoluOriOT rpotkaiiY się w pawilonie my- 
śhwsbim w-końcu narku

Iprz-y.ęceni tpowmzowali Sidera- 
Iow ł zwycięstwa,

Przy opaazczeoiu brw iam i -pisarz 
■WZ14I nr, stronę Ou.ydwóch przyjaciół 
Afilbaęr&t: a. i Cf"»Ą}las‘a . ■

— iMam pewną, tiayiśl — szepiał iim do 
, ucha. — W -ohoh winślę baronowi amo-
rńiwow i  fet- Naj^zzę mu, by następnego 
dnia. o guiizin?"?- (ó-toj udai się do myslliw- 

. ■ skifgp pawilonu. To się naizywa złapanie 
- j a  flegi«mti“- 'PreriaciółecZka, zostanie 

wyrzucona, nazajutrz ttnana wy; idzie i 
wszystko będzie w luorządaczkiu ...

W  tydzień potem o godzinie b-tej po- 
^bjiłnju Sidvrail i Am^nd nr przukroazyli 
próg ruślćwskiego paiwi1oin, Tym razem 
Sidanal inte (panował już nad sobą i zacho­
wywał tJę niamajl magizeczpie. Oświad­
czył jej. te kocha. ią foeagrankanje. ze bez 
"iffl żyć mt potrafi że itd. Wargi, iob ee- 

■ tfcneły snę i Sideral porwał tm&iMttoę w 
, swe "amkna —------—

W  tej chw il' w  oknie ukazał się cień 
barona-

Orzwi otwarty ar 2 hałasem d do pa ­
wilonu wpadł wścićkSy baron Z zaciśnię- 
temi pięściami.

— : Nędzniku! — Łi'zyinął baron —  jak 
śmiesz całować ma córkę!... Jeżeli mi się 
to jeszcze ras powtórzy, eabiję d e  jak 
psa!... A  teraz marsz stąd! No, prędzej!.-.

Tłum. r. M.

sienie,
zaco zobowiązał się, że gdy jako 
„niewinny’* zostadiie wypuszczony 
z więzienia, wypłaci lodziuic M u­
resana kwotę 100 tysięcy lei.

Gdy oszołomiony tą perspekty­
wą Muresan wyraził zgodę, Reinitz 
z cierpliwością zaiste niezwykłą, za­
czął go szczegół po szczególe wta je­
mniczać w  przebieg siwych zbrodni.

.-.Ż dw ojga.-fi® , ubie^ająć^f.Ji 
.... się. w bankach ńaezych o Łre- 

,'dyt, dawajcie pierwszeństwo nie
tai, która wykazuje' wdedkie ak
tywa,' lecz te.1, która, tuine się 
reklamować. Pierwsza bowiem, 
łatwo może zubożeń, ... drugą —-. 
jest ną najlepsze; drodze do roz- 
wotju“ . Oto wyjątek- sjt ijpsułjL-ji 
króla bankierów Piotra Morga­
na do kierowników jego. bankó.wr 

Lwów, 6 czerw ca. 

Z ck w a ćb y  s jg  m ogło, '&  i  w  Polsce 
•znajdzie się. ktoś, Sto3' rek lam ie, jako 
zagadnieniu bartkr doniosłemu, nieco 
u w a g i pośw ięci. N iestety  p rzem ysł rc- 
M am gw y, k tóry i zagranicą, '.n-iej tylko, 
jest w  ścłsleiń togo s łow a znaczen iu  

dźwignią handlu i  przenr.uu, 
a le sam  d la  siebie stanow i prremyel 
bardzo powalmy i  poważany, u nas —  
w  Polsce! znajduje się. c iąg le  on ątatu 
w  scen di i n ic  m e W skazuje tego, by 
n a jb liższa  przyszłość  w yk azać  m iała 
jak ikolw iek  postęp w tym  kierunku.

Lwów, 6. rusomtcaiiiy 
C—) Wczoraj wreszcie msragr&t się 

epilog lensai iyjisn! rozrt r p 7 tew. afe­
ry (.Rozwói-fatran* , Rozprawę tę rr 
statnki odroundinici celem ptrzesłuch-a- 
ma ważnego świadka, p, Franciszka 
Węglarza, kneiwwniiika kopainii w  Za­
głębiu borysławskiem. Wczoraj świa­
dek ten przybył i  zeznał, że W dzien- 
nakacli. przeczytał. anijjfis o założyć, sią 
i łającej wytworni filmowej pod firmą 
,,Roz)Wuj'‘. Imprezę tę uważał za cał- 
kowario peważmi i przystąpił w  cba-
'̂ kłfi “bo udz^ewca nułactwiLS 800 
złotych. Na utawion,1 mu .pytanie 
świadek ten slrwaierdża, że rdinaóśł

Opowiadał mu, jak tego a tego dnia 
d  tej a tej goazinie, w  da nem miej­
scu

zamordował człow’ieka, 
co z ofiarą mówili, co z nią zrobił 
po zbrodni’ etc. Piluy uczeń musiał 
„wkuwać tę trudną lekcję i powta­
rzać ją przed nauczycielem, który 
ze śkrnpula.nością i przenikliwo­
ścią, godną prokuratora lub sędzie­
go śledczego, zadawał mu podchwy-

orgjo! Oto jedyne otkreślenśe tego, to się 
dzieje. Ran Komisarz Rząuu StrzelceM 
zezwolił na ustawienie wstreaiych 
'nosków betonowych, żywcem przypo­
minających austriackie budki dla
szyldwachów —  dla plakatowania aft*; 
szów. Kto był autorem planu tych bu­
dek, nie wieuny, ale że nie przyczynią 
się one do upiększenia edasta, to takt 
nie&aprzerzoBy, Me

baTbar^yńsrw0®! wprost jest ze­
zwolenie

u.a ustawiente takich 2 batonowych 
rur przed gmachem Teatru WielMego,
w pdbltiżu miejsca, gazie przecież ino-. 
żS'* Lwów za czas '•.jakiś zdobędzie się 
na postawienie pomnika Słowackiego, 
ą ogolenie piant na nrsastrzsni kilkn- 
dtóesięoiu mehow kwadratowych dla

Włrążenic, h  oskarżimii me i«peJ;nó li 
ża/łriego' oszustwa, am też nio przy­
właszczyli sobie pieniędzy. Ro odczy­
taniu jeafjść^aktćw ŁaMócaomo postę- 
pOiWanic dowodową poczem przema­
wiali kołejno prokurator i wiszyscy 

"w m ] obrońcy.
Trybunał po iui"a.dzio wydał wyrok 

uyralniałjący wszystkich oskąirżonyub, 
a tu Tcrnwwskiego, Huńkę i Burakow­
skiego od w iny 1  Lary. motywując
‘ om, żo niie dopatrzył się istoty ćzyinu 
karygodnego, a. owa. rewiia wersalska 
była la tylko reklamą w  granicach 
dozwolonych.

tliwe pyiania i nic był zadowolo­
ny pierwej, aż juczeń’* na wszyst­
kie odpowiedział zadowalająco.

Dla lepszego wyjaśnienia prze­
biegu zbrodni, skreślił mu Reinitz 
owe szkiee sytuacyjne, gdzie, dokła­
dnie zaznaczył wszystko, co mogło 
Muresanowi uzmysłowić pracę. Rio 
wie, czy

szatańsko przebiegły zbrodnia;-, 
nie zdołałby urzeczywistnić swrego 
planu i czyby po zeznaniach Mure- 
sana nie zosltał wyouszczony na 
wolność, gdyby nic owa ciekawość 
dozorcy.

Dziś Reinitz jest zdemaskowany 
definitywnie i zapadły już za nim 
wszelkie furtki, które mi chytry mor 
derca spodziewał się wy.f.sć ^prędzej

dałem. Nie dziwiłaby nikogo, gchtey 
budki te pewnego dnia B U r , -  jak 
znikł projektowany przez p. Losnisa- 
rza pawilon, obok kościoła św. m  
żbietj.

Na gmachu głównej poczty wóetr ieja 
krzyz ‘Tralso&nsy&h. Każ&y, kto p izc j-  
dzie i myślą sięgnie o lat 10 wstecz, 

czoła r ayli przed gmachem, gdrie 
krwawiły orlęta uawss. 

Wchodzimy do w-usłybulu: Serce ży­
wię] .bije! Na .ścianach obrazy w  ra­
mach. To zapewne zdjętae fołografic*- 
ne i opisy walk bohaterskich w obro> 
nie tego gmachu Lwowa Przystępu­
jesz.;,, bliżej- ■ „Morawia“ —  naczynie 
••kuchenne, „Biuro detektywów" efc... 
reklama, aab-ętna w formie, aieudol* 
na w ueści,

Któż bez wzruszenia, zdiulen jest 
wspominać o bohatorstnej ofeionic 
dworca gł< wnego, o ranach tam zada­
nych > krwi tam przelanej.

Gniach odnowiono wysiłkiem oby­
wateli, płacących ipodatlki, ozdobiono 
rzeźbami, malowidłami... i w  niisly- 
chaj.iy wprost sposób oszpecano 

ohydasmi wprost szyldami 
hlassatrenii, 

wyglądem swyifll o pomstę wołającemu.
...I Mamsa^K Piłsudski... tak, tak 

nikt inny —  jest jM d m a  reklamo­
wymi Czcigodne Jego Imię, przed, któ- 
rem cały Naród uchyla czoła —  jest 
najleps®? propauanfa.

Ale n« mih“ bóg, Paaowief Pree* 
z rgkoma brudnemi cd Harsx»Jka. 

Nie nadużywajcie Osoby Jego dla nis­
kich celów pjryw! itnycn. Nie róbcie 
ir du-/dniówek, albumów'. etc. rzekomo 
ku czci Komendanta, a w  rzeczywisto­
ści tylko w  tym celu, by zabrać łatwiej 
ontewenia i obłowić aa;. Oto z  ocrgąi re­
klamowych —  największa, najbmd- 
rdejaaa.

SpTdwie reklamy w Polsce na­
leżałoby poświęcić w prasie osobna 
lubryiH. w której możnany ndetoować 
owe nmńyofaane wybryk: i przestęp­
stwa .przeciwko 

ursr~nr* narodowym i amokowi 
*wteryozneuin.

Sprawą-łą powinnyby się również gor­
liwie zająć instytucje do tego upi-awnio 
nc, jak np. we Lwowie Izba handhwa 
i przemysłowa.

Apel ten nechaj nie pi*~itfm «  ber
natychmiańowegc echa!

Adam Roman.

A R C E L E
S U P O W L - f ł E

pięknie połoiene, słonecź , w  najidrowwej dzielnicy Lwowa, mię- 
dizy ulicą Snupkows'<ą, Park am Żelaznej Wody 1 Strzechę Urzędniczą 
sprzedaje po eonach pjzyslępnyeh na bardzo dugodnvch warun­
kach spłaty M fliA .1 1  I U f ń w «  L w ó w ,  K o ł ł ą t a j a  4 .

B i u r o  » u W W W  |. piętro. — Nr. te le ł 5-20,

czy później na wdlność.
—— o—

Orgje reklamowe.
GWA&0ENJE tG2U6 NAROBOwYCa I S MAKU EfTETICźNEGO- —  WNĘTRZE IdŁÓWNEGO CtMACHTT P00Z- 

T0WE60. —  DWÓRZEC. —  „RURY * BETONOWE TRZED TEATREM W1ELFTM. —  APEL FToRY NIE F0WT-
NIEN POZOSTAĆ PEZ uGHA.
Zajmiemy się  w artykule i]Mic-j- 

szyin. reklamą we Lwowie. Rtiklnmowe

udostępnienia czytania afiszów na bu­
dach 't?feh naklejonych, jest j a i  skan-

liilcjatorzv „Rewji wersalskiej
R o / w J j-U iP u ”  zostali uwolnieni.

OSTATNI ŚWIADEK, U im A ł iW ® G  „PIRMY1 OPGIĄŹYŁ ICH %WEM
z e z n a n ie m .
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Tajemnica kandelabrów.
TRAGEDJA EMIGRANTÓW ROSYJSKICH. —  KŁOPOTY NIESZCZĘŚLIWEGO MŁODZIEŃCA. — „TRZEBA 
SIĘ ROZSTAĆ Z CENNĄ RELIKWIĄ RODZINNĄ!“ —  DRAMATYCZNA SCENA W  S a U P lE  JUBILERSKIM.—

SZCZĘŚCIE W  NIESZCZĘŚCIU...

Paryż, w  ciz&rwou. 
(H ) liczfoa Rosjan, osiadłych o- 

bacntie w  Paryżu i zbiegłych z© swej 
ojczyzny, jest obecnie niepomiernie 
wielka. Wielu z nich zdołało stworzyć 
aoibie nową, egzystencję, większość j©r 
dnafc nauisi walczyć i 
borykać ehj z  Łajcięiaraemi stosunka­

mi matarjamemi.
Często mieszkają w  nędznych komór­
kach i ma ohydnych odrapanych pod­
daszach, a prowadzą.

żytrfe niemal żebracze.
Nieraz giramadtó się taka grupka bez­
domnych Rosjan. Krąży wokoło jcdlnia 
fajiba, a na stoi® k%« samowar, które­
go gorąca zawartość oszukuje głód' i 
daje jaikie takie poczucie sytości-...

Tutaj chcielibyśmy opowiedzieć 
historię m&ode&u Rosjanina, który 
aniał szKizęścue w1 —  ni®szczęściu. Był 
!to młodziemiiietc zupełnie przeciętny, 

pocbawwmy prrodmębiojpszości 
i sprytu.

W ojczyźnie potrafił stworzyć sobie 
znośną egzystencję, ale na obczyźnie, 
wśród warunków obcych i nieznanych 
'był najzupełniej bezradny.

Toteż klepał okropną Modę i nie­
raz

wprost pmymierał głodem.
Mimo tego- nie chciał rozstać sfiię z  
dwoma arebrosmi kandelabrami, bar­
dzo -pięknej ś etarożytinej roboty. Po- 
-zostały one od wielu lat w  jego ro  
jdzinde i uchodziły wa cenną pamiąt­
kę. -Rosjanin, zabrał je więc ze sabą 
podczas ucd-ecźłrii ii nie rozstawał się 
2 mtomi.

-Brizyazłai jodiniak chwila 'tok ciężka, 
że Rosjanin

zdecydował się na sprzedaż 
relibwji rodzinnej.

Udał się do znajomego złotnika, do 
którego uczciwości żywtił pełne zaufa­
nie i zaproponował imu kupno lichta­
rzy. Jubiler chętnie się na to zgodził 
i kandelabry zważył.

Młodzieniec- zauważył dziwną zmia­
nę na twargy kupca. I rzeczywiście, 
jubiler mu oświadczył, że

kaindel<tbxy nie są srebrne,

N A D E S Ł A N E .

(Do ryciny na stronie 1-szej).
Młodztemiec wprost zdręrmar. Był

to cios zupełni© niiespodl2aewainy. Jak- 
tó, te lichtarze, które były chlubą 
i dumą jego rodziny, nie byłyby praw­
dziwe. A  jednak jubiler musiał mó­
wić prawdę. Rosjanin czuł sdę zupełnie 

zdruzgotany 
tą nieorackiw.mą, straszliwą wiado­
mością.

—  Czy to możliwe? —- wyjąkał na- 
pół martwy.

—  'Naturalnie! —  odpowiedział ku­
piec. —- Może ptam być przekonany, ż-c 
te kandelabry nie są srebrno.

Są bowiem z — platyny! 
Przedstawiają naturalnie bardzo wiel-

hzech młodych, popularnych pisarzy 
sowjeckicb, organizatorów „Asocjacji 
literatów pM!etatrjackicih,i —  Au-ochi- 
na, Altssalera i Awrn.-szez eńki, oskarżo­
nych o zgwałcenie, w czasie wspólnej 
zabawy w  kole literackim, —  komso­
mołki lematowej, która pod . ■wpływem 
tragicznych przeżyć tej nocy -następ­
nego rana

popełniła samobójstwo, 
Mamowa, żona prezesa 'Sawinar- 

kpma, Uabek-giia-na {premiera rni-n-i- 
slirów), uczęszczała ma bursa litera­
ckie, gdzie na jednym z odczytów za­
poznała się z {jwieBidami bolszewickie- 
go Olimpu literackiego. Fewimcgo wi-c- 
czara, po zakóńczemu. odczytu naj­
nowszych -utworów Altszilera, zapro­
szono Marnowę na isahawę domową 
do pokoju hotelowego, gdzie po sutej 
libacji, na Isłam-owej, mimo jej pro­
testów, kolejno w obecności iinnych u- 
cz-estników zabawy i koleżanek ofia-

Icą wartość i gwarantuję panu za -nfe 
wcale pokaźną sumę!

Trudno opisać, co edę dziiało W du­
szy młodzieńca. Padł wreszcie w  dbję 
cia kupca, ściekając go i  dziękując za 
zbawczą wiadomość.

Nakoniec kandelabry zostały sprze­
dane i szicaęśliiwy młodzieniec mógł 
spokojnie patrzeć w  prisyfialość, gdy 
ofiarowano mu za te płatyno-we lichta­
rza Suinę pokaźną, pozwalającą mu 
prowadzić

życie nawet dostatnie.
Kazał sobie wodlłiug wzoru owych kan­
delabrów zrobić inne, choć tym ra­
zem były naprawdę —  srebrne...

ry, dopuścili się ohydnego gwałtu 
Awrusnczeńko, Anotshin i Alteziłex.
Przed- śmiercią Isłamowa pozostawiła 
kartkę, w  której wyraźnie zaznaczyła, 
że padła ofiarą kierowników „Asocja­
cji literackU?j“.

Kilkudniowy przewód! sądowy w y­
jawił

niezwykle potworny obraz de- 
moraliżacji wśród iiteraeldck 

kół bolszewickich.
Oskarżeni zachowywał się z nie­

bywałym cynizmem, —  tłumaczyli 
wszystko „ideologią proletariacką'1,
która nie może się liczyć z „przesąda- 
mi burżnasymetni" i  t. d, Doszło do 
togo, że młodzież komsoimolska urzą­
dzała .na sali rozpraw dfinuomstraoje, 
domagając. Ąte uwolnienia oskarżo­
nych, którzy jodynie mieli urz&czy- 
wasteić w życiu „ideały wolnej mi­
łości".

Sąd skazał ARs&lłera na 10 lat, a 
Awraszczdikę i Anuchina na 3 M a  
wiezienia,

Ze sportu.

Skład reprezentacji Polski
przeciw Stasiom Zjednoczonym,

SENSACYJNY PROCES TROJKI HULTAJSKIEJ, —  BEZBRONNA KOBIETA 
PADŁA OFIARĄ OHYDNEGO GWAŁTU. —  NIESZCZĘŚLIWA POPEŁŃ i A 
SAMOBÓJSTWO. —  W IMIĘ WALKI Z  IDEAŁAMI BURŻUAZYJNEMI.

Moskwa, w  czerwcu. 
Zakończył się tu sensacyjny proces

Balata Środki liliowa
niedoścignione przy pielęgnowaniu twa­
rzy t rąk, wydelikacają skórę, czynią ją 
gładką I miękką, osuwają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie pla­
my skóry.

Rafała krem llljowy, cena zł. 2.40 
Rafała mydło liljowe, cena zł. 1.20
Rafała puder HIjowy, cena zł. 0.80
Rafała mleko liijowe, cena zł. 1.50
Rafała grysik iiijowy, ecna zł. 0.60.

Wyrób I wyłączny Skład: APTEKA M. 
ETTINGERA we Lwowie, pl. Goiuchow- 

skich 14. (za Teatrem Miejskim).
—  Codziennie wysełkn na prowinc(ę. —

Br. M  M M
Marienbad D0HUng.,ia

Podziękowanie.
JWPann dr- J. Brannerowi w Stryju za
wyleczenie mej żony z ciężkiej choroby tą 

drogą składam serdeczne „Bóg zapiać". 

Władysław Kondracki, Stryj 
4330 funkcj. magistracki.

Lwów, G. czerwca.
Uslawtoni-e repreaentacji Polski

nastręcza w  obecnych warunkach 
bardzo wielkie trudności. Przepisy 
Ligi przewidują bowiem, że zabranie 
drużynom jednego- gracza dio ropre- 
źenitacji nie musi być powodem do o- 
dteżania zawodów ligowych. Dziwić 
się doprawdy należy, że kluby -nie zo­
rientowały -się w  czas i  uchwaliły po­
n iżs zy  punkt. Ubytek j-ettego gracza 
wydaje się nap-ozór drobnostką., ni-e 
nal-aży jednak zapominać, że chodzi 
tu o gracza najlepszego, gdyż tylko 
takie jednostki wchodizą w rachubę 
przy układaniu reprezentacji państwo 
wej. Jest rzeczą chwalebną., że kluby 
nasze dążą do wychowania soKo jak 
ua jliozmejszych kadr równowartościo­
wych graczy, ale - zanim dio stanu tego 
dojdzie, upłynie jeszcze wiele wody. 
Ni-e wiemy, czy pozbawieni© pewnej 
drużyny bramkarza,, obrońcy, lub 
środkowego po-mocnika jest drobno­
stką. czy nie handAca.puje jej b. zna­
cznie w stosunku do przeciwnika li­
gowego-, który w  danym dniu nie do­
stąpił zaszczytu zasilenia szeregu r-e- 1

prezentacji państwowej. Nic -zdaje 
nam się, by czołowe kluby cierpiały 
ma nadmiar dobrych obrońców, bram­
karzy i pomocników, by zatem zmia­
ny na tych pozycjach niie były równo­
znaczne z osłabieniem ich biiinoścd.

Kapitan związkowy nie chcąc na­
razić się kl-uhom i być posądzanym o 
celowe osłabienie pewnych zespołów, 
staje doprawdy przed b. trndnem za­
daniem. Interes państwowy nakazuje 
wystawienie jak najsilniejszej druży­
ny, z drogiej strony wzgląd na- Huby 
n.aka-zuje liczyć się z czekająeemi je 
w  dniu meczu reprezentacyjnego &po- 
:&.aniam-i lięowemi.

Termin zawodów z Ameryką jest 
szczególnie fatalny, gdyż na diaień -ten 
przewidziany jest szereg aawodów o 
decydującem wprost znaczeniu. Jak 
na przekór, zajęte są prawie wszyst­
kie czołowe drużyny.

Kapitan Związkowy, p. T. Ku­
ch ar, zdając s-obic z  tego sprawę, za­
brał się z wielka ostrożnością do rze­
czy, starając się uwzględnić możliwie 
wszystkie momenty.

1 Skład reprezentacji Polaki prze­

ciw St. Zjednoczonym przedstawiać 
się będzie następująco: Domański
(Warszawianka), Heydenreiich (1PC), 
Karasi-ak -(Turyści), Spojda (Warta), 
Kotlarczyk (W isła), Zastiawni-ak (Cra- 
oerna), Kulbiństó OGrac0via), K.uchar 
(Pogoń), Kałuża (Gracovj)ai), Giintel 
(Craooyi-a), Balcer (Wisła)

Jako rezerwowi przewidziani są.: 
Kisieliński, E-alanów, Seicińter (Polo­
nia), Stogowskii (TKS), Steu-eimian 
(Hasmonea), Zimowski1 (Pol.), Nawrot 
lub Łańko (Leg ja), Luksemburg 
(W arsza wianka).

Układając reproseutac.je, liczył się 
kapitan Zw. przedtewszystkiem ze spo­
tkaniem 1FG—-Waiia. Dlatego też ze 
zespołów powyższych zabrał po- jed­
nym graczu, z 1PC Heyde-nTeiicha a z 
Warty Spojdę. Wtoła, grająca z Has- 
moneą; dla jo dwóch graczy: Kotlar-
czyka i Balcera, zauważyć jednak na­
leży, że Kotlarczyk jest zayafcwamiko- 
wanym, nie brałby więc i tak udziału 
w  zawodach przeciw Hasmonei. Gros 
sił d!aje Cłacovi-a, Zastawniiiak, Kubiń- 
eki. Kałuża, Gintel. Gracovia ma grać 
z ŁKS -ern, jeidnak wobec zaibran-iia. jej 
czterech graczy, mecz zostanie przeło­
żony. Pogoń daje tylko Wacka Ku- 
chaira,.

W  końcu zaznaczyć należy, że z, 
powo-du meczu państwowego odwoła­
ne zostało spo tkanie Polomja -  -Pogoń,
które miało się odbyć również w  War­
szawie.

• • •

CZARNI—HASMONEA.
Spotkanie lokalnych rywali

wywołało zrozumiałe zaciekawienie 
w  sportowych kołach naszego mia­
sta. Czarni zmaijdhją -się obecnie wdo- 
skonalej formie, czego diowodcm o- 
statniie sukcesy przeciw Turystom i 
Warsz.awrance, a zapewne dążyć bę­
dą do zdobycia dalszych cennych pun 
kłów. Z drugiej stromy i Ilasmomea 
w spaniałem zwycięstwem nad buda­
peszteńskim Vasiaseim dowiodła swej 
dobrej formy, a po ostatniem niepowo­
dzeniu w Łodzi, zechce niewątpliwie 
zrehabilitować się w  oczach 9wych 
sympatyków. Liczyć się więc należy 
z piękną, a pełną emocji grą, do któ­
rej obie drużyny wystąpią w  pełnych, 
reprezentacyjmych. składach. Zawody 
odbędą się na boisku ZKS. Hasmouea 
za rogatką Łyczakowską w  czwartek,
7-go brn., o godz. 17.30 popołudniu. 
Poprzedzą zawody o mistrzostwo kl. 
A. Sparta-Haamonca Ib  o .godtzime' 
15.30 pop.

Przedsprzedaż biletów po cenach 
znaczni© zniżonych odbywa się u p. 
Barala, uh Halicka 16, w cukierniach 
„Iwonka" Sykstusa 3 i „Wenus" ul. 
Krakowska 5.

* . * •

Sifto susrouia młofziriB
Lwów, G czerwca.

Jak na Zachodzie ,tek i u nas sta-nowi 
dziś wychowanie iizyoane młodego poko­
lenia — poważną troskę oświeconego apo- 
loczeństwa, a zwłaszcza Państwa, które w 
tym celu tworzy odpowiednie instytucje. 
Władze szkolne również poświęcają spra­
wie taj baczną uwagę: wychowanie fizycz­
ne zajmuje ooiaz poważnieją*© miejsca 
wśród przedmiotów nauki szkolnej.

Ogół społeczeństwa jednak najczęściej 
jeszcze nie uświadamia sobie w dostatecz­
nej mierze doniosłości zagadnienia i za­
chowuje się obojętnie. Calam przełamania 
tej obojętności, zainteresowania szerokich 
mas troską o tężyznę mlodago pokolenia, 
władze szkolne wprowadzają święto spor­
towe młodzieży szkolnej. 10 bm. taki* 
„święto" będzie obchodziła młodzież 
lwowskich szkół powsz.

Nie wątpimy, że wszyscy uznający 
wartość należytej sprawnści fizycznej dzia 
twy, wszyscy rodzice oraz szea-okic sfery 
Lwowa, pospieszą w dtiiu. tym na boisko 
„Sokoła-Macierzy", by przypatrzyć się 
ćwiczeniom, grom, zabawom, pląsom, roz­
grywkom itp. przyszłych obrońców tego 
grodu.
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PrzyfacowanJa do Kongresu
E uchafystyczn egi we Lw o w ie .

_ a  :OEuARJJ K A j camauNEJ.
mów:! obszari śe pocarmkrse przrysófo-

KROH1KA
B C i e r w c a  

Ś r o d a

Nnrbsrta, Marji F.
REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 

SKRYPTÓW NIE ZWRACA.
 O"  —

TEkTR  W IE L K I:
Środa, 6. bm. „Rycerskość wieśnia­

cza '" i „Pa jace", ostat. wyst. Ilotyu- 
skiego.

Czwartek, 7. bm. „Niezłutripa Sona*.
Piątek, 8. bm- „Darni- P ikowa", gość. 

wyst. 1, Dygasa,
Sobota, 9. bm, o 3 popoł, „Kościuszko 

pod .tactawirami".
Sobota, 9. bm., o 7.30 wiecz. „Cyrulik 

Sewilski", gośc. wyst. S. Rotowskiej i Z, 
Dolnickiego.^

TEATR NOWOSdl
Sruda, 6. bm. „M iudołć w  m aju" (50 

proc zniżki).
Czwartek, 7. bno „Paganini".
Piątek, 8. om. „Młodość w  m aju" (50 

proc. zniżki).
Sobota, 9. bm „D a ily " —  premjera.

*
Teatr W ielk i. Dziś wystąpi po raz o- 

statni przed wyjazdem  za gianicę świet- 
ny tenor Michał Holyński, który pożegna 
się z lwowską publicznością doskpnąłą 
swoją Kreacją w „Pajacach" Leoaeąraiła, 
w  partji Gania. Ntddę śpiewa p. Okoń­
ska, Tonią p. K.ugłowski, Beppa p. Ostro 
wski, Silvia p. Płoński. Przedstawienie 
rozpocznie prześliczna opera Mascą- 
gni‘ego i,Rycerskość wieśniacza", z pp. 
Platówną, Okońską, SzymonOwiczei.i, 
Płońskim i Ostrowską. Obiu opery pod 
ki.jruak.iem muzycznym kapelmistrza Jó­
zefa uehrerą. —  Jutro w  czwartek, 7. bm 
świetna komedja Maugham‘a „Niezłomna 
Żona", ciesząca się hadzwyczsijnem p;> 
wodzeniem i stale wypełniająca po brze­
gi saię teatru.

Najbliższa premjerą dramatyczna w 
Teatrze W ielkim . Będzie nią g io.uy poc 
mat dramatyczny Edmunda Rostpnda 
„Daieka Księżniczka". Ten przepiękny 
dramat egzotyczno romantyczny wysnu­
ty z legendarnych dziejów  średniowiecza, 
posiada wszystkie- najcenniejsze walory j 

'twórczości autora „Cyrana dc Bergerne" 
i „Orlęcia". Jest io błękitna, rozzłocona 
słońcem Potnonia w izja błędnych ryce- 
rzy-trąbaduiów, żeglujących no .norąach 
dalekich, z riieukojoiją tęsknotą w duszy 
za nieosiągalnym Ideałem, wcielonym w 
nieznaną, cudną kobietę, mieszkankę i 
władczynię grodów słonecznych. Ten 
wspaniały poemat miłosny, o gorącym 
kolorycie i mistrzowskiej konstrukcji, o 
nieporównanie barwnej i oryginalnej 
akcji dramatycznej, daje wspąniąte polo 
do popisu inseenizalnrpwi i artystom. 
„Daleka Księżniczka" ukaże się na sce 
nie Teatru W ielk iego już w przyszłym ty­
godniu w doborowej reprezentacji arty­
stycznej —  pod reżyserją p. Strarhoekie- 
go —  z piękną muzyką, specjalnie stwo­
rzoną przez jednego z, naszych młodych, 
wybitnie utalentowanych, knnijiozylorów. 
Postać tytułową dramatu kreować będzie 
znana dobru Lwowianom, świetna arty 
stka. Anna Zielińską, mająca wyjątkowe 
wprost warunki do tej niezwykle odpo­
wiedzialnej roli. łzeoz ukaże się W no­
wych, wspaniałych dekoracjach i kostiu­
mach.

Sydunja Itotówskn, wvhi‘ nie utalento­
wana śpiewaczka koloraturowa, wystąpi 
—  obok Zenona Dolnickiego —  w  sobotę 
9 hm. w „Cyruliku Sewilskim" Rossi­
n iego

Teatr Net ości. Dwa ostatnie przedsta­
wienia „Młodość w maiu", pięknej, m elo­
dyjnej operetki Leona Fallą, odbędą się 
uziś i ty piątelf po cpnach d o  połowy zn i­
żonych ,5p proc.) Również po ęąz ostatni 
grana będzie jutro w  czwąrtpk wieczo- 
rem. Pzze^'Cżna operetka Fr. Lehara Pa 
ganmi", w której jeszcze raz jeden wy­
stąpi gościnnie świetny odtwórca partji 
tytułowej, p. Zygmunt Malinowski arty­
sta O per.'k i poznańskiej.

najnowsza operetka Hugona 
Hirscha —  libretto w niezwykłe dowcip­
nym przekładzie T oma —  ukaże się w  so 
botę, 9. bm., pod rężyscrją p. Kuligow- 
skiego.

A
Koncert T o *  fa ier-aczycjl. 8 bm p 

fl-mej wiecz odbędzie się w sali Pnlsk. 
Tpty. Muzycznego WieRti Koncert v s jr -st- 
kich lwowskich Tow „ Śpiewaczych. Szcze 
góły w  afiszach i progiam ąch.'B ilety po

£ONTEIlENC- . rilASOW A W  

LlfAnj 6. ęaerwc#.
—) Wczwi„j po poludiŁiu odibyia 

~ią w  Łancaiairji katedcalineó pusy pl.
K tpi-bulii )un fcjoaiferfc^oja prasow a, u- 
rządizom Prezydjpn Kon-
!jr«jsa Em harystycaneuo, ipujauefo się 
Cnibyć w  najoliafaycb JtniflcK w « 

j Lwowue Z ranuema Pneiycijunj Kaa- 
ejreeu u^aestniicayilii w  feofnforencji: fcs.
fcam. D u ta iy lfit  i fes, iwyf.
Ż ramruanto praąY 'Przybyli: ptoys* 
T o  w  Th anirdkajizy Po lsk ich , redteifetar 
L a a k » » i j jc Ł i ,  wioeprezjes TfW - Ł a -  
njiarPki araia rp^ęzahiMtoęa W. zyMfetob 

i pism.
KonifeiOhieję zagaił Isb. Laa; irawi- 

rayińskt, który irniemięm Prezydljiim 
Kongresu prosili o i*, „o-rcie przez ^ra- 
sę 3 rzen Fresydjiim, (pocaant p-

pożar ty: tartaku i fabryce parkietów Mi, 
chała Bystrzyckiego przy u}. Strych ar- 
sl iej. Ogień powstał w kotłowiai I ^bjąt 
.‘oziegte zabud.iw„alu. Zupclneipn znisz­
czeniu uległa kotłownia, bała maszyn, 
oraz susza-nia, zawierającą 3 wagony 
golowych parkietów. Nad uratowamopr

3 i 2 zł. wcześniej w  firm ie Seyfartiia 
prjey ut. Akademickiej.

V
RBPJp.TlIAR '

APOLLO: ..Afiłójść i. krew" C? cyklu 
Największa parada świata).

AVENl|E: „Bunt Kruz i 2elaza
BAj KA: „Sześć tygodni wśród apa­

szów".
GASINO: „Si.nnfonja zmysłów".
GHfHLEA: „Ilr.i-bia Luksenburg".
FATAMOROAKAs „Bilron cyca ft^ i".
KÓ PERNtK : „Tajem nica zaułków

Londynu (Pan X )‘ .
LE W : „Wi-oża miłości",. ('Dar* Juan).
M ARYSIEŃKA: „Tajem nica zaułków

Londynu (Pan X)t‘.
PAŁACE: I.łłlina w tygryrira ntaszczu"-
PASAŻ: „Sześć tygodni wśród apa­

szów' .
LC (EC H A: „N iem y Oskarżyciel".

t»
Bratnia Pomoc Związku Łcgjonłslów

Polskich we Lw ow ie urządza we czwar­
tek 7. bm. o go Iz 12 w południe PoiąJ 
nok kinowy w kinie „Pasaż", na którym 
wyświetionyrn będzie film  pt. „Książę 
ulicy", dramat w  10 aktach. Dochud przA 
znaczony na budowę Domu legjanowp 
strzeleckiego.

W P I S Y
i  zgłoszenia do pryw. I - nar^m  Nas 
czyciclskiog- IM. §T. WYSPIAŃSKIEGO 
W E LW O W IE  (z prawem •l.ubli;saii,śc.; pa 
kiurs I i wyższe przyjmuje Dy-rekcj- co- 
dtiMMiie od godz. 9— 1, ulica DfcUGOSiS/
L. 9. 45915

 o—----

NOW Y REKORD „AEROLOTU".
Wystfipująca w m-iooi^cu iaaic z wiel- 

kiem powodzeniem w Paryskiem ' fttgu lin 
Rquge“ sławną gyyjązda kałsąi-etpwą jSir^- v 
neiitta" ęRryimdla pa upier;^p czerwiąc koa- N 
t.rakt dr Kabo-retu i Br.r i „Warszaw!‘ ‘ wg 
Lwowie. Z penyc-du opóźni-natgo pądejóoią 
pozwolerjia wjazdu do Poląki,' nie magia 
ws-pomniana artystka kateją na czas przy­
być na preiujcrę. Ohcąc swojej Pyrekcj. za­
oszczędzić ueprayjrmupści, wynajęła spe­
cjalnie aeroplan, który, miano iż do rozpn 
czącia prcgraimu poz_ tawajo zaledwie 11 
godzin* przywiózł p- Śrrennttę na czas do 
Lwowa - si tak, źg ?4nła k  j  wia%j^in’ pgT 
wodgpnlfTO Czj^ó w "premiafie.

P.-wrsja euchar. tyczun y? uroczw-
stość „Bożego Ciała" .wyruszy z Bazyliki 
metrop. łac. o godz. 8,45, po Msz* św.

waaiii „g ' ic« oa cera1 nłsttwiaaii. po­
bytu tywiąozarjrm nsaanun, która tu. 
tan kmipłWi do u & jty o  uJ ista pnsy- 
będą. PamieiEf wnóe i-jypottmana w 
j- asa— i,.w MHk po tthoąioh będ'i 
jyttUAó ktteduaia potowa, nuu, da 
będzie ihanmawsue, Kotnittc- postarał 
S5ę ę anjacasną dwton, ktćan b̂ słą,
prgey <ę^?vMiw sjKrsoeiwsąc,
a Jccaiód prmmwmn.Y jest ita eele 
dłabroczynae. Pbdi koraiec Junufereancjd 
pmtsną L  jS w ** ' i i  jbnieatJem rML|) 
n*óiw«%to| M t oaa^ś^aiptf5r
agą ponzae dłą  ̂' tm “v«»»i,ra a,
pnuząc '^AauL o prz^TłazAe co 
d-tfanmeęo roąksrjaiu iBitformacyjnego \ 
wpajał ch każdej % asd^kęyj.
-

drugiej suszarni również zapełnionej par 
kii taini do tej pory pracuje sLaż pożar­
ną ora-: wojsKo. W  czasie ak -ji 
wej kBku sęrsiąków odniosła ciężsi** pąs 
parzenia, a jednego musiano odwieść do 
szpitala powszechnego, fczkoda jest je­
szcze nip ustaloną, sięga ona w ic i"  tjJi e- 
cy dolarów.

i pontyfikąjnej, ??S fązppgznie o  §
rano. W  v, ig ilję  u zn. jyg środę, w  dzień 
święta i przez całą oątawę o godz. 4 po- 
popoł. nieszppry Jęp. z ,j ystawienUm 

I Ńąjśw- Sakr.,' nieszpory pRiskie, procesja.
W  nzasie oktawy codziennie o 9 rano,

> będzie .włprawiana msza św. śpiewana 
z wystawieniem Najśw. Sakramentu i 
procesją.

żarząd Obwodowy Funduszu Bezro­
bocia podaje do wiądomości, że najwyż­
szą normą dzfannejjp zarobku stanowiąca 
pudstawę do obliczęiiia w padek  zą tą* 
botiiików fizycznych do Funduszu Bez­
robocia z°s da z dniem 31. maja b». pod­
wyższona ze złotych fi.ftf) na złotych 7.50. 
Zakłady obowiązane do wkładek winny 
zątein już zą trzy ostatnie dni tyg.mnia 
od 28. IV. do 2 VI. obliczyć i opłacić 
wkła łk i z uwzględnieniem tej pod'^yżki.

5 V III. Posiedzenie referatos e K. L.
V. I  ow Zootechnicznego odbędzie się we 
środę 6 bm. o godz. 17, w  sali Zakładu 
Hodowli Ogólnej (Kochanowskiego 91.) 
Referat wygłosi Michał HoBÓndei pt.
Koń huculski", Goście tmlo widziani.

żebranie Organizacyjne Zwlązau Pra-
ej obywatelskiej Ktytfel odbędzie się w
-aii ratuszowej w niedzielę 10. bpi. a g. 
U . Porządek dzienny: l) Współdziałanie 
społeczeństwa t  rządem i sejmem refe­
ruje posłanka Mar ją  Jaworską. 2) gtątgt 
i regulamin Zw. Pr. Ob. Koh„ referuje 
Zofja Kamińska. 3) Dyskusja.

Uroczyste wspólna zebranie Delegatów 
Ttiw. Gospodorskiego i Małopolskiego Tow. 
Rolniczego odbędzie się dla zadokumento­
wania doniosłego dla rolnictwa Małopolski 
faktu, połączenia się ich w jedną, organi­
zację, 9 Łm. to «u li U tiw. (ul. Mąriaałikew- 
skaii-

(—) W łamania I ki .J 2i.dc. Mar ja  SU- I
wińska zam. Głęboką 15.. doniosłą wczo­
raj j o jic ji’ że nieznany sprawca dostał 
się do jt:j przedpokoju7 i skradł ,,łaszcz 
warbośpi 800 zł. —  Kai szkodę Anny Jed- 
noróg, dozoreryni domu ,»rz* ul. rieka .- 
skiej 4£„ skradziono wczoraj garderobę 
i bieliznę wartości 000 zl.

(—■) Aresztowanie dwóch LiesfropiLor.- 
eów. Do aresztów policyjnych jaduno 
wczoraj: Eugenjusza Białor.ąsa i ^lek- 
sandrn Hawryszowa za ns.iowaną l.ra- 
dziez kiąszonko i  na sząoaę urąiędbiirJ 
kuratorji<m p. W łodz. Ałtyńskiego.

Nfliwy pswfid d » n m d a  
kijku dalim i odhył s ię  proces rojn 
wodow j iuafżeóstwi* sfer m ł2:

iigencji. Jako powódka wystąpiła 
żuaiżouka, która za powód rozwo­
du podała fakt, iż małżo..ek jej nie 
chciar z  nią nigdy uczęszczać do 
kabai etu- W  Łuku proor»c doszła 
do skutku uigodś, treścią które.) 
zaskarżony małżonek zobowiązał 
się przynajmniej 2 'razy w  miesią­
cu udać się ze swoją małżonką do 
kabaretu Kawiarni ŁW arszawa".

 o------

Prywatny Zckiad naukowy i n- H- Jor- 
dana we Lwowie (u!, sw. Mikot ia 16„ 
r & t  ar. 14 —So i ul- Sobieezczysmy 1. 15„
tej. nr. .60) przyjriuije na rok 1928/20 wy i 
sy ncsąiów li  szkeły powszechnej i do 
^TuigzjueR humaaistymi.isiij od 1. czesne- 
ca br. od gonz. 13 dc ił- Przy Zł. Jad®* 
mieści a-ę meiuax. —  k i n ą .  *414-i0

i-

Dno nędsy* N»pr^wdę złotemu I ntyąt 
tuezawoozącemu sercu Gzyiemikow łvt- 
izych polecamy wdowę po poważnym

m:' ‘ nisu lwowskim, matkę legjoniaty 
i obrońcy Lwowa atory zmar. z odnirab. 
nycb ren -  ipzjdująęą się obecnie w  *»b}i 
ci. śmierci głodowej. Nieszczęśliwa st 
raszką ju t Ł»dto tę 1 Jel , tak,, U  
zapełnię Łajótołmiejszej oa* .yt kwviy nim 
jest w możności ząpiacaiwŁ,'. Datki przyj­
muje Administracja dla aUątk!
Lwowa *.

 c i

Z  k .  u l t t

Ceupr. Tow Rolnica w Warszawie
urządza 2ą. i 23. om. zjązd polskich ho­
dowców zwierząt użytkowych poświęco­
ny najważniejszym zagadnieniom z za­
kresu iiietoć pracy organizacji polskiej 
bpdowli.

W  ktt-szaiar i Pabcji Ł i ^ r n d  iprzy
ul. Krochmalne) w  Warszawie odbj*ła s:,ł 
uroczyntpśi nti.rarcią nowooo fcagsa oB- 
pomtóggp P. P W  urnMysiońci wziął wdfcria' 
główny komendant I ’. P. jw li.  Małnszt.-wsJ' .

Na II.  Międaynar. kontrę, teatralny 
w Paryżu, który odbędzie się w czfsie 
międry 18. a 25. bm-, próci Kełcgntów 
KASPa wyjeżdżają p .Szyfman, Leon 
Schiller i Boy-Żeleński.

——-o  -

W y żs ztś ć  samolctu nad 
;pqu ?g £j i l

l.wów, w  czerwcu.
(e) „Times" z I ł .  lipca 18 4 2 ' r. dono­

si?, że ^ r. i81ł liczba przewiezionych 
pasążarów na 8 ąngitilskich linjach knie­
jowych wynosiła 10.508 osób, odległo!): 
zas przebyta, przez pociągi wynosiła 
3,5<‘Z 338 mil «»>g. 'OM czasie fyin ofiarą 
Wypadków kolejowych padło BG 'pasaże­
rów, z których 22 poniosła śmierć.

Ciekawe jest porównanie z tętni <y- 
frąuii statystyki komunikacji powietrznej 
W Polsce. W  r. ?92/ samoloty Polskiej 
L iu ji Letn iczej „A ero lo t" przew iozły 
8,100 puSdżęrów i  okołu 300.090 kg. to­
w arów , przelatując przestrzeń przeszło 
1 ipilj. kilometrów, przyczem g / t  nuts* 
poązkodowąnY oni .jeden pasażer, “ ni leż 
żądną przesyłka taranowa nie została 
uszkodzi ma.

D zieLj*j C arnie r.
N. Jo-W w czerwcu 

(ej Aby dowieść, że kobieta może 
wyjść zwygięskg ? próby, przed którą 
niejedeu mężczy:, a cofnąłby się odinzu, 
nwwojo. sba śplewąvzką operową, Cąr- 
■lifeii Regglo, mająga lat 38, w pierwszy 
dzień Żjpinnych Świąt, weszła pu seho- 
dą.ęb ua szęzyt znanego drapacza nieb^ 
mającego „ty!ko‘S sześćdziesiąt piąter.

Co najciekawsze, że dokonała lego 
przedsięwzięcia w ciągu trzynastu minut, 
mirtiLi, że trzeba było przebyć 1869 stp|>- 
ąi, bndynet' bowiem mierzy 264 metry 
wysokości,

Pytąną przez jępprtcjjjw śpiewaczka 
Ossziadczyłą, i,4 wggóH  ćwiczy się  w » 
węhęidąąiii j jjg sscljody, p^zątein zjś co­
dziennie robi nu piechotę około ośmiu 
kliainttrów

t-— -o-------

SPŁONĘŁY TRZY BUDYNKI WRAZ Z 3 WAGONAMI PARKIETÓW. —  POD­
CZAS AKCJI RATujyKOWEJ B> ŁY N IE ^ C Z j^ L IW P  WYPĄDKt.

,0.! naszego kores-pot.dentą-.i 
Przemyśl, 5. czerwca.

Dzisiejszej nocy wybuchł tptąl groźny
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j u n c i e  f o s o o d a r c z s .

Początek zjednoczenia
przemysłu m eta'urglczneso w  Polsce. 

Fa?s 7 !iiadW L  zieien ewsii i Fitznsr-Giner.
li tworzenia się Państwa Polskiego, gdy ży-Lwów, 6. czerwca.

'(xy) Wlaśnto w  chwili, gdy zakład .'.fa­
bryczne p. T* L. Zieleniewski w  KraLt./ie, 
i w . : *  i Lwowie S. A., przygotowują się 
do święcenia 125-tej rocznicy założenia 
zacząthu firmy, dokonać się ma połączenie 
jej z  drugiem wielkiem przedsiębiorstwem 
metahirgicznem, ze Ską Akc- Budowy Ko­
tłów i Maszyn W . Fibsner i  K. Gampec w 
Twnurwcn i Dąbrowie Gtfrtuczej. Zjedno­
czone fabryki, zatrudniające łącznie prze­
szło pięciotysięczną armję pracowników, 
stają się największym w Polsce, a juk na 
enropejssą skalę zakrojonem izełisięb.or- 
stwem nrzBrwóicrem metalurpioznem, któ­
re rac..e nie lękać się porównania z wiel- 
kiem> .ego rodzaju fabrykami w uprzemy­
słowionych serajach s  granicą.

Zespolenie tycb dwu potężnych prted4- 
siębiefstw fabrycznych polskich w jedną 
całość (przyczem Aka Akc. Zieleniewski 

-stępuje jako /urzejmwiąes, a Ska Fitzner- 
(ramiper jako przejęta), jest zdarzeniem do- 
nicmiam. które może i powinno zaaitereso- 
wać opinję publiczną.

Aby należycie zdać sobie sprawę z 
«yn™ł«matj cJoana znaczenia faictu tej fu­
zji w życiu gospodarczem Polski, _ przyj­
rzyjm y się naprzód hłstorji rozwoju obu 
wMwmn.ia.n ych przedsiębiorstw, która stano 

w i waiżną część historii przemysłu polskie­
go w Malopolsce oraz b- Królestwie Pol­
akiem.

Początek bumy sięga roku 1804, a twór­
cą jej był Antoni Zieleniewski, kowal, w ła­
ścicieli 'kuźni przy ul. wówczaj Różanej, 
później św. Tomasza nazwanej w  Krako­
wie. Kuźnie po ojcu objął jeden z synów, 
Lndwik Zieleniewski i zamienił ją na za­
kład dla wyrobu wozów i  powozów i  prze­
niósł na ul. św. Minka W r. 1851 usta­
wiono w tymże ;akladzie pierwszą w  Kra­
kowie maszynę parową do popędu maszyn 
roboczych-

W  r. 1857 Ludwik .Zieleniewski założył 
pierwszą w  Malopolsce odlewnię żelaza. 
W  r. 1860 wykonano w  tej fabryce pierw­
szy kocioł parowy, w  następnym roku zbu­
dowano pierwszą maszynę parową. W  r. 
1881 wykonano pierwszą konstrukcję mo­
stową, pad osobistym kierunkiem właści­
ciela, pi zy pomocy personału. z samych Po­
loków złożonego.

Pionier przemyślą Malopolsce, czło­
wiek niezwykłej miary, Ludwik Zieleniew­
ski zmarł w  r. 1835. Przez półwiekową 
swoją pracę stworzył mocna podwaliny 
pod ualszy rozwój zasiadów fabrycznych, 
których kierownictwo objęli synowie Leon 
i  jeJdmumd Zietoniewscy, pierwszy w  dziale 
handlowym, drugi technicznym. W  r- 1386 
pożar zniszczył .zakłady przy ui. św. Mar­
ka, Wskutek czego przeniesiono je w  tym­
że roku na parcelę przy uf. 'Krowoderskiej, 
gdzie od r. 1871 mieściła się od.ewnia- W  
chwili przeniesienia fabryki, pereonal u- 
rzędniczy liczył osób 7, robotników było 
84 —• a więc była to jeszcze mała, piowin- 
cjonahia fabryka.

Znakomity fachowiec, człowiek niepo- 
żytój energji i pracy, Eumund Zieleniew­
ski w ciąyu 20-tai lat tak mAyinąl produk­
cję, że okalała się potrzeba rozszerzenia 
podstaw finansowych -przedsiębiorstwa. 
Dokonano tej przemiany, zamieniając do­
tychczasową rodzinną spółkę na Towarzy­
stwo Akcyjne z kapitałem 1,500.000 koron. 
(Pierwsze posiedzenie Rady nadzorczej od­
było się w  dnitl 19 listopada 1906 r.). Za- 
czem nowa Ska Akc. nabyła nad brzegiem 
W isły  od magistratu krakowskiego znaczną 
parcelę i rozDoezęła z wiosną 1907 budowę 
nowej fabryki, odpowiadaj,-,cej nowocze­
snym wymogom produkcji.

Odtąd rozwój firmy postępuje szybko. 
Przez nabycie w r. 1913 zakładów fabry­
cznych fcs. Lubomirskiego, firma, zajmuje 
placówkę ważną na. wschodzie w stolicy. 
■Małopolski, we Lwowie- Z kolei, w  tym 
samym roku kapitał akcyjny podwyższony 
został do 2,500-000 koron i przeprowadzo­
na fuzja z fabryką wagonów w Sanoku. 
Firma przybrała nazwę: „Fabryki ma­
szyn i wagonów L. Zieleniewski w Krako­
wie. Lwowie i Sanoku Tow. akc.41.

W y-zeroany pracą, przedwcześnie, jesz­
cze w  sile tyieku (w czerwcu 1919 r.) zmarł 
Bdrnuju1 cieleniewBHj, drugi wielki budo­
wniczy i założyciel ffrmy.

cie gospodarcze dalekie było -od stabiliza­
cji, na ;zele przedsiębiorstwa w  r. 1920 
stanął Antoni Lewałski, nowy naczelny dy­
rektor, który rozważnie spokojnie a energi­
cznie szczęśliwą ręką poprowadził dalej 
dzieło rozbudowy i mietyiko uchronił firmę 
■przed niebezpieczeństwami grożącemi weku 
tek inflacji, dewaluacji i meekonsolidowa- 
nyich stosunków, ale stopniowo, nader szczę 
śliw ie pomyślanenri transakcjami, dążąc 
systematycznie do raojraalizaeji produkcji 
i stawiając sobie cora.z więkcze Badania, 
rozwinął przedsiębiorsrwo t&k zi.aoznto, 
że dziś, w  skonsolidowanej Pałace, zajęło 
przodujące m ejsce w przetwórczym prze­
myśle metalurgicznym, chluforie świad­
cząc o polskiej przedsiębiorczości przemy­
słowe' i  umiejętności gospodarowania- 

Wszedł w ściślejszy krąg interesów ee 
spółką akc. Friedmrahnetta na G. Siaeaa. 
SLutkiem dowolnej zmiany .programu mi­
nisterstwa kalei, fabryki w  Ostrówki i  Sa­
noku były mocno zagrożone Murao ta  dzię 
ki dobrej gospodarce, trudności finansowe 
zostały pokonane, a nabyła fabryka ..Wa­
gon44 w  Ostrówki, została w  r. 1926 odstą­
piona Skarbów' Państwa i w  ten sposób 
■nastąpiło zlikwidowanie umowy o dosta­
wę wagonów, która stanowiła, podstawi) 
egzystencji tej fabryki, e  której to umowy 
rząd nie był w możności dopełnić. Nato­
miast nabyto wszystkie udziały Górno­
śląskiego Towarzystw^ dla budowy nu w 
Tazń^nsłsioh Górach, celem umożliwienia 
spółce dostawy przewodów wysokopręż­
nych. Uzyskanie kredytów zagranicznych 
pozwoliło, Iławie utrzymać produkcję w  ca­
łej pełni i  podejmować potrzebne inwe­
stycje, w  celu modernizowania produkcji.

J WARUNKI PRZEJĘCIA.
Wniosek w sprawie fuzji fabryk L. Zio- 

j leniewaki z fabrykami Fitzner-Gamper, 
I przedłożony będzie Walnemu seb.~n.in ak- 

i juiiarjnssów Ski Akc. Zieleniewski, które 
-dbędzie się dnia 25 bar o gcxh. -i-tej 
popoł. w Izbie Handlowej w  Krakowie. 
Przejęcie fabryk Fitzner-Gamper nastąpi na 
zasadzie wydania jednaj akcji Spóifc1 przej­
mującej wartości nominalnej zj. 100 w za­
mian za każde 25C akcyj jwyklych wzglę­
dnie 206 akcyj uprzyw. Ski .przejętej- Na­
byte będą także wszystkie udziały Ski z 
ogr. odp. W. Fitzner w Siemianowicach-

Kapitał akcyjny SU  Zieloniewiki w y­
nosił 7AOU.OUO i l ,  Ski FiUati-Gampei 
7,600.006 zł- Po fuzji kapitał akcyjny zje­
dnoczonych rakładów wyniesie 11,500-000 
złotych.

Na całość (końcem) przedsiębiorstwa 
składają się na iępująre fabryki:

1) Fabryka maszyn w Krakowie m  
Grze^ócakam nad Wisłą (wraz ze stocznią 
pochyłą dla budowy statków).

2) FbUyka wagonów w Sanoku.
3) Fabryka maszyn i ualewnu wa Iiwo- 

wie-
4) Fabryka rur w  Tarnowskich Górach.
5) Fabryka kotłów parowych w So- 

snotreu.
6) Fabryk □ maszyn w Dąbrów,* Gór­

niczej.
7) Fabryka kotłów i apawalniu rur w

Siemianowicach.
W  ten cposób dzielnico Małwmlski i

Górnego Śląska łączą sie w  wspólnej pracy 
z b. Kongresówką; następuje niejako umili” 
kacja przemysłowa 'bspłitej. Że to następuje 
pod wpływem i pod egidą Krakowa, jest 
faktom znamiennym. W  Krakowie będzie 
,eż ceatzainy zarząd zjednoczonych zakła­
dów Których nazwa firmowa brzmi obecnie:

„Zjodooczoa Fa ir u Masrya, Kotłów 
i W er aów L> Zieleniewski, Fiłsner-Gam- 
per .

j Fakt fuzji stanowi początek nowej ery
j w rozwoju zjednoczonych zakładów —  i
I znaczy zarazem nowy etap w rozwoju 

przemysłu, metalurgicznego w Polsce.

korespondenta).
, nie spostrzeżono żadnych śladów  
I chorób roślinnych, które mogłyby 

się przyczynić do obniżenia zdrowo­
tności terenu.

Ńatonrast w  drodze policyjnego 
wywiadu stwierdzono, że pogłoski 
powstały na tle konkurencyjnego 
ubiegania się o letników pi zez po­
szczególne jedno: tki, posiadające 
wille w innych miejscowościach 

' letniskowych.
Celem uspokojeńia ludności miej 

scowej, wśród której powstał nie­
opisany popłoch, wynik badania 
podano mieszkańcom do wiado­
mości.

skieęo, prezesa Tow. Muzycznego, odbyło 
sje oaęgdaj zebranie, n t którem omawia- 
ijp program uroczystości 25-lecia, łączcie 
z zdsłftżoną 25-lctaią pracą p. drowej Tu- 
rzańskioj. Szczegółowe sprawozdanie za­
podam po odbyciu urocz^-stości

Kurs dramatyczny dla nauczycielstwa. 
DZ:ęki staraniom irdpełctora szkolnego P- 
Bema, odbędzie się w  pierwszych dniach 
czerwca kilkudoiowy kurs d-amatyczuy 
dla ‘nauczycielstwa tut. .powiatu, którego 
głównym colam jest przygotowanie przy- 
Izlych kierowników scen oświatowych na 
wsi-

iłwięso .portowe młodzieży szkół śre­
dnich odbędzie się 6 bm. Uroczystość slda 
dać się będzie z zawodów lekkoatletycz­
nych popoł. zaś odbędą się ćwiczenia po­
pisowo zbiorowe przy akompaniamencie 
muzyki, popisy, biegi rozstawno i roz­
grywki.

Harce az-slersto® w  mieście przybiera-, 
ją na silę. Nie masz prawie dnia, aby kro­
nika policyjna nie notowała przf"«baj£da.

Oipinja publiczna, za naraem pośrednic­
twem zwraca się z kategorycznym apelern 
do nowego komendanta ix>wiatowego P. P. 
komisarza Strończak^., klóry mimo krót­
kiego pobytu, potrafił ująć w karby ro p  
pasaną hydrę tajnego nierządu —  przez co 
zyskał uznanie społeczeństwa —  aby przez 
bezwzględne zarządzenia położył kres ka­
rygodnym harcom szoferskun w mieście, 
którzy całą siłą pary pędzą nawet przez 
główne ulice miasta.

Krwawy napad. Do przebywających 
1 bm. w jednej z tut. restauracy i Francisz­
ka Kurpiela, plutonowego z 39 pp. i Jana 
Skibiaia z Muniny, przystąpił znany na 
braku tutejszym Antoni Cwynar i bez po­
wodu strącił im piwo. a następnie nożem 
ciężko „ranił. Ciężko rannych odstawiono 
dc szpital*, powszechnego, Cwynara zaś 
Policja aresztowała.

g i e ł d y . 0
UILjupJA ZR O 20  W  &

Lw ów , 6. czerwca.
W  obrocie giełdowym żyto, owies i 

; jęczmień na przeszło 200 ton.
Żyto spadło w cenie z powoda obfitej 

podaży przy bardzo słabym popycie. 
Owies i otręby żytn>e podrożały.

Hieczka i mąka potaniały. Pozatem 
sytuacja bez zmian’'.

Tendencja na ogół zniżkowa. Usposo­
bienie spokojne.

Pszenica kraj. dworska ex 1927 75C—  
700 gr. 56.00— 57.00, Pszenica kraj. zb io­
rowa es 1927 730— 740 gr. 54.25— 55 25, 
Żyto małopolskie ex 1927 o90 gr. 48.75—
48.50, Jęczmień małopolski browarniany 
670 gr. 43.50— 44.50, Jęczmień mełopoł- 
przem iałowy 610 gr. 10.00-41.00, Jęcz­
mień małopoł. pastewny r>00—610 gr. 
35.25— 36.25, Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 43.50— 14.50, Kukuruaza rumuń­
ska 40.00— 40.50, Ziemniaki przemysłowe 
00.00—00.00. Fasola biała. 65.50— 70.00, 
Fasola kolorowa 4d.o0- -50.u0, Fasola kra 
sa 60.00— 65.00, Grocn % Victoria 63.00 
— 68.00, Groch polny 52.00— 57.00, Bobik 
40.00- 41.00, Mieszanka pastewna w ziar­
nie 00.00—00.00, W yka 32.00— 35.00, Sia­
no słodkie kraj. prasowane 14.00 -15.00, 
Słoma prasowana 5.00— 5.25, Hreczka 
’ 9.73—51.25, Len 71.25— 73.25, Łubin nie­
bieski 25.00—24.00 Rzepak ożimy ex 
1927 71.00— 73.00, Mąka pszenna 40 pt ot. 
91.50— 92.50, Mąka pszenna 50 pre. 81.00 
— 82.00, Mąka żytnia 65 pre, 75.00— 76.00, 
Grysik kukurudziany 67.00— 70.00, Mąku 
kukurudziana 49.00— 51.00, Otręby żytnio 
netto bez worka. 30.50—-31.50, Otręby 
pszenne netto bez worka 28.75—29.25, Ka 
sza hreczana 50 proc. calówek 50 pioc. 
połówek 9i.OO— 93.00, Kasza jagi. 91.50—  
93.50 Kasza jęczmienna 67.5oi— 69 50, Pę 
cak 67.00— 08.00, Proso krajowe 49.00- - 
50.00; Makuchy lniane 49.00— 50.00, K o­
niczyna czerw. krajowa naturnUih 190.00 
— 220.00, Mak nieb. 1 lO.uO— 120.00, Mak 
siwy 75.00— lOo.oO. V7orki jutowe wyr. 
S trądom. W arta 1.55— 1-60, Częstocho- 
wianka 75 kg. za sztukę 1.65— 1.70, W o»- 
kt używane dobie za sztukę 1.25— 1.30.

GIEŁDA W A R S Z A W S K Ą .
W ąrsgewe, 5. czerwca. (Tel. G. P.) 

Bank Handlowy 117, EanŁ Polski 193, 
Bank Tą .hodnl .36, Bank Zw. Sp. Z?r. 90 
i pół. Spiess 162 i oół. Siła i światło 150, 
Warsz. cukier 71 i pół, F irle j 65 i pół, 
Łazy  8  W ysoka ISO, W ęgiel 103, Nobel 

j 35 i ćwierć, Ljłpop Rau 39 i pół, Modrze- 
jów  49, Norbłin 230, Ostrowiec A 135, (j 
121, Parow e-y I. 50, II. 46, Rudzki 5? i 

, pół, Starachowice 63, Zawiercie 29, Iła- 
bci bmeb 238.

Warszawa, 5. czerwca. (Teł. G. P.) Bel 
gja 124.14, Hólandja 359.02, Londyn 13.41 
i trzy  czwarte, N. Jork 8.88, Paryż 
34.99.6, P-aga 26.35, Szwajcarja 171.41, 
W iedeń 125.12, W iochy 46.86 5' nroc. po­
życzka koi,wers. 67, poż. kolej, konwers. 
61.90, pożyczka kolejowa 104, dnlarówka 
89 i pół, 8 proc. listy zask Banku Gosp. 
Kraj. 94, 8 proc.. listy zast. Banku Rol­
nego 94, 8 proc. oblig. komun. Banku 
Gosp. Kraj, 9<:.

G IEŁDA KRAKOW SKA.
i—‘akow, 5. czerwca. (Teł. G. P.) Bana 

Polski 196, Tohan 14.25, Zieleniewski 
150, Chybie 81.75.

g i e ł d a  z l k y c h s k a .
Zurych, 5. czerwca. (Teł. G. P.) Parvz 

20.39 i pół, Londyn 25.32 7/8, N. Jork 
5.18 i trzy czwarte, Belgia 72.42 i pół, 
Włochy. 27.32 i pół, HiszDanja 86.60, Ho- 
lapdja 209.47, Berlin 124.11, W iedeń 73.00 
Sztokholm 139.25, O Jo 139, Kopenhaga 
139.J0, bofja 3.74 i pół, Pragś 15.87 i pół, 
Warszay a 58 17 i >oi. Budapeszt 90.60, 

I Białogród 9.13 i pół, Ateny, 6.80, Konstan

stwa romictwa. .
Uroczy.itoic 25-Ioau Ti-waiayBtwa Ma- 

rcznag t im. Chopina. Staraniem i z imjL- 
M  uajtnidniejszym mommcie. w rh-wi- ' c^iywy sp-ekarz’ . p, FeJiksa, Wojciacfeow- 1

Bujdy c ,/ałrutyin Ies’ e” .
FA N TA STYC ZN E  W IEŚC I N A  T L E  KONKURENCYJNEJ W A L K I

O  T .E T  N IK ft tU .  F

(Od naszego 
Ludi, w czerwcu, 

(e ) Na skutek alarmujących arty­
kułów w  prasie łódzkie j o  rzekomem 
zatruciu lasów w  okolicach W i ­
śniowej Góry gminy Brojce powiatu 
Łódzkiego i wynikającego stąd nie­
bezpieczeństwa dla zdrowia miesz­
kańców, została wydelegowana 
przez starostwo łódzkie specjalna 
komisja w  celo zbadania źródeł tych 
pogłosek.

Po szczegółowem zbadaniu la­
sów, skonstatowano, źe drzewostan 
sosnowy wskazany przez letników, 
jako rzekome siedlisko chorób, oka­
zał sir zupełnie zdrowy, przyczem

Z  i g c i a  p r o w i n c j i .

Kronika jarosławska.
(Od naszego korespondenta.)

Jarosław w czerwcu.
Protestacyjny w iec kupiecki przeciwko 

nadmiernemu obciążeniu podatkiem obro­
towy®, odbył się w -szczelnie przepełń.® 
nej sali „Jad Char-uzim". Urządzony został 
staraniem Stowarzyszenia kupieckiego. 
W iec zagaił p. Ozjasz Potoscher, który w 
ściśle rzeczowem przemówieniu podniflsl 
istotne momenty natury fiskalnej, będące 
bcriączką szerpkich sfer kupiedrch,-Po wy 
braniu prezydium wiecu, w .,kład którego 
weszli Mg| ad w. dr. 3izxA Dcichn, dr. 
Rossberger, Potascher O.. Salik Maks, 
Słabł, Drezn&rl główny yeferot wygłosił 
poseł Karol Eisenstein, Poczem przez akk- 
mację uchwalona odpowiednio zredagowa­
ne rezolucje. Podniesiono w- nich, że pro­
centa i kary od podatku obrotowego wyno­
szą więcej aniżeli cały podatek gruntowy, 
który nie opłaca nawet budżetu minister-
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tynopol 2.66 5/8, But areszt 3.20, Hebing- 
fors 13.08 i pól, Buenos Aires 222.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 5. czerwca. (Tel. G. P.) Am. 

sterdun 286.39, Belgrad 12 48 i trzy 
czwarte, Beilin  169.66, Bruksela 99.01, Bu 
dapeszt 123.98, Bukareszt 4.36 i pół, Kc- 
penhcga 190.40, Londyn 34.64 £/8, Ma- 
d iy t 118.55, McdjSUiu 35.69, N Jork 
709.45, Oslo 190.10, Paryż 27.89, Praga 
21.02, Sofja 5.10.85, Sztokholm 190.40, 
W arszawa 79.81, Zurych 136.77, Amery- 
kańckie 707.50, Niem ieckie 169.40, Fran­
cuskie 27.92, W łoskie 37.42, Jugosłowian* 
skie 42.42, Czeskie 20.99 i ćwierć, W ę ­
gierskie 123.80, Szwajcarskie 136.40, Ren­
ta m ajowa 0.681, Tureckie 44.30, Bana- 
verein 27, Bodcnkredit 116.20, Kredit- 
anstalt 60 i pói, Angtobank 29.35, Kom 
pas 0.Ó8, Landerbauk 35.85, Merkury 
23.99, 2ivnosteńska 112.40, Czerniowee
03.50, Austr. kol. państw. 29.10, Kolej po­
łudniowa 15, Goleszów 126, Alpiny 43.60, 
Berg ul Hutten 756.50, Krupp 10.50, Poldi 
Hutte 145.60, Rima 131.40, Skoda 252 i 
trzy czwarte; Silesia 0.17, Zieleniewski 
15.10, F a n to -11.50, Karpaty 29.90, Galicja 
70, Nafta 36 i ćwierć, Schodnica 12. '

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 5. czerwca. (Tel. G. P.) Londyn 

124.20, N. Jora 25.44, Belgja 353, Hiszpa- 
nja 424 i pół, W łochy 134, pzwajcarja 
490 i ćwierć, Danja 682.75, Holandj- 1027 
Norwegja 631 i pół, Szwecja 682 i pół, 
r raga 75.50, Rumun ja  15.75, Niemcy 008, 
W iedeń 359.

GIEŁDA LONDYNaKA.
Londyn, 5. czerwca. (Tel. G. P.) N. 

Jw k  488.22, Holandja 12.09.37, Francja 
124.19, Belgja 34.987, W iochy 92.69, Niem 
cy 20.40, Szwajcarja 25.33, Hiszpanja 
29.24.5, Djanja 18.192, Szwecja 18.193, Nbr 
wegja 18.223, . Hclsingiórs 194. 'Praga 
164.81, Wiedeń. 34.71, W arszawa 4.8.51.

OBKOTY I>RVW AT\!:
L ró w , 5. c;zerwca.

Tendencja chwiejna. Obrót średni.
W A LU TY : Dolary aiueryn. 8.88.50-—

8.89.50, dolary kanad. 8.82.50—8.83.00, 
korony czeskie 0.26.25— 0.26.50, szylingi 
austr. 1.25.33— 1.25.75, leje 0.05,25— 
0.05.50, franki francusk. 0.3-1.75— 0.35.10, 
fra n p  Szwajcarskie 1.71,75—-l.7ii:0a, Tuii- 
ty szterbnjji 43.40.00—43 70.uO, czerwien- 
ce sow. za jeden 28.00- -29.00.

ZŁOTO: 20 koron 36.50.00— 36.80.00,
20 franków 31.50.00--Ś4.80.00, 20 marek 
niom. 42.50 00— 42 80.06, J0 rubli ros. 
4/.UO—47.40.

SREBRO: Kor. austr. 0.6? 50— 0.68:00, 
5 kór. „uotr. 3.48.00- -3.54.00, flor, austr, 
i .74— 1.77. ruble rosyjskie 2.90—3.ÓQ, 
kouiejki za rubel 1.45— 1,50,

  -----
K a c ^ k  r a d i b z s u f .

PidOtłtttpu SA DjOWtOH,
firoda, ri. czerwca 1928.

Warszawa (1111) 17.45 Program dla 
dzieci. Transmisja z Krakowa. 18.15 Kon 
ecrl orkiestralny P. R. j  Muzyka polska), l

F E JŁ E T O Ń  ,.G A Z. PO R .”  z, ?!. i". W . 182“ . 

LEON GIRARD. 7

NIIŚS/ISI-R f E L iW
Filip, jijż bez czapki 1 baranicy, 

pokiwał głu.wą Genowefa, tchiyiloiia 
fe zy  kominie, przygotowała ogrze- 
whez z  ciepłą wodą,. Cichym krokiem 
rAaŁoimaicy zbltóyfa. się, aby go umie- ■ 
ści© w  nogach chorego. Mała, tnżypo- 
miinała z kształtu dzwon, ze swą md­
łą główką, wciśniętą .w muśliinpiwy 
czepek, z TOanianamii okręcanemu weł- , 
marnym i -załom, suknią,, która znagia 
wzdymała śi;ę poniżej pasa i opadała 
w  grubych fałdach. Jej ręce albo by­
ły zajęte Piskiem i pdsiuig. m, allbo 
gfadztly srebrny krzyż na płaiSkiej 
piersi. Dyskretny zapach , pomady, 1 
którego nawet nie czuła, może doda 
\yał war świętości do jej hiobiańsMej : 
prostoty. Stojąc w nogach łóżka, sze­
pnęła: ;

—.Ben przerwy parna -wzywał, 
painto doktorze, odkąc. pan Filip poje- ■ 
chał ,f aiągk--; mpwif. o' lekarstwie/, o 
■inicaeni iwnem.. ttie . fttyślC

20:30 Koncert solistów. Wykonawcy: 
Prof. Zygmunt Drzewiecni ,fort.) i p. 
Margot Kaflal odśpiewa arje i pieśni. W  
programie utwory Becthovcna, Schuber­
ta, Chopina. 22.30 Transmisja muzyki ta­
necznej.

Poznań (344) 20.00 W ieczór skandy­
nawski ku uczczeniu rocznicy święta na­
rodowego szwedzkiego i duńskiego. 23 00 
Dancing.

Katowice (422),, Wiitea (435) 20..%
Tiansm isja koncertu z Warszawy. 22 30 
Muzyka taneczna.

Kraków (566) 17 45 Audycja dla mło­
dzieży. „Bajka o słowiku" Andersena, 
20.80 Koncert poświęcony twórczośri 
Roberta Schumanna. W ykonawcy: A.
Szafrańska (śpiew), Sz. Marmor (fort.), 
St. Mikuszewski (skrz.). Akompaniuje 
W allek - Walewski. 22.30 M uzjka ta­
neczna.

W rocław (322) 20.30 Koncert pieśni 
ludowej 21.30 Recital skrzypcowy W . 
Wundcrlicha. W  programie kompozycje 
Paganiniego.

Londyn (36J) 22.35 W ieczór muzyki 
hebrajskiej z udziałem kantora Siroty. 
24,00 Muzyka taneczna.

Lipsk (366) 20.15 Koncert w wynońa- 
niu kwartetu smyczkowego. 22.io Radjo- 
kabaret.

Hautbnr'* (394) 19.25 ,,Otel!o“ , opera 
Vordiego. 22.30 Dancing.

. Motała (1380) 20.45 Koncert sym fo­
niczny. W  programie utwory MenaeJ- 
sohna.

Be Ilu (484) 21.00 Sonaty na skrzypre 
i fortepian. (Haydn, Mozart, Grieg).

Wiedeń (517) 90.30 Arje i pleśni. 21.30 
Transmisjo, serenady z Josefsplatz, (Mu- 
zyka Schuberta).

*
Cswarfek, 7. czerwca 1928.

Warszawa (1111) 16.20 Odczyt p. i -

„Organizujcie wycieczki". 18.40 Odczyt 
p. I. „Zbierajcie rośliny lekarskie". 17.00 
Koncert popularny. 19.10 Kącik dta kobiet. 
19.35 O dczyt p. i - „Konrad Korzeniowski", 
wyg), p. dr- Emil Brej ter. 20.00 „W  kraju 
tysiąca jezior", wygi- p. St- Gorz-uchow' ki. 
2ptAjB Transmisja koncertu z Katiw/ic, 30.00 
Sygnał czasu, komunikaty. ,$2.30 Muzyka 
taneczna..

Poznań '(344) 20.30 Wieczói muzyczny 
lyu uczczeniu 100-lefńiej rocznicy śmierci 
Fr- Sctnuiberia- Udział biorą: Trio KirńiUt,” 
soliści wokalni i mstruni.

Kątowico (422) 20.80 Koncert poświęco­
ny muzyce polskiej. W  programie utwory 
Noskowskiego (Kwartet fortepian. D-moll 
op. 3), Maszyńskiego (pieśni). 2-2.30 Muzy­
ka; taneczna. ,

L a k ó w , (586) 19.85 Lekcja języka an- 
gfeilskidgo. 20.05 Odczyt .p. t. „O  zawodach 
handlowych i przemysłowych" wygi. p, R. 
JJefjg dvr. I fby Handl. i Przemyśl, w Kra­
nówie. 26.80. Koncert. Wykonawcy: .Grirfę- 
stra ' tafflibur-manddihowa, p- M. Buntów* 
ii*l. (śpiew). 22.30 Transm- inuzyki tanecz­
nej z „restauracji „Payillon".

Wrocław (322) 20.03 „Róstofces Geist" 
komodja Hirschfelda.

Londyn (381) 22-20 Transmisią z 0 * * v

Królewskie; „Cygi ner a" oroera Puock*,“?" 
(At II i III). 23.15 M-uzyi*. taneczna z ho- 
te-Łu „Savoy“.

Stuttgart (380) 20-15 Irtscen. „Heilig- 
lajM" sztuka Ali sji Fliegel.

Ewjab^rg (994) 19 25 „Fatinrteza" o/pe­
na kom. Supp<-»„

Frankfurt (428} 20.15 Koncert kameral­
ny w  v  ykojaniu kwartetu Amar. (HL.de- 
nuth, MendeLsohn).

Berfin (484) 20.30 , Die ftnf F..«ikfur- 
W  komadL. Riisslera. 22*30 Dancing 

Wiedeń (517) 19.15 „Zmierzch bogów" 
opera w  8 aktach z  prologiem Ryszarda

3iJD6r4»
Madfolan (649) 20.60 .Turandot" opera 

Pucciniego.

ZAPŁACĘ każdą cenę e e , 2 łub b ipusog- t i

kuchnią o przedwojennym czynszu. Z. Z—
szenia pod „Szybkość". 4797-3

GARAŻ murowany do wynajęcia. Wiado­
mość: 1 .stop. u 33, łub sMep fumy
Marjan Kalkf. Kraiowuka Ii- 4843-2

I KUPNO I SPHZBdA/. 
12 groszy za wyraz- J

OSŁOSkiEHIA,
WOLNE POSADY.
10 groszy zs j t b s . I

OTRZYMAĆ PCFADg. Musisz 
ukończyć kiutou fachowe tere®pcmden- 
cyjne prof. Sokuluwiezo,. Warszawa, 
Żórawie. 42. Kursa wyuc->«.k ^ńsaownie: 
buchalterii, rochunkuwoted Łjupieckiej, 
korespondancji handlowej, Steuografji, 
nauki hamdlu, prawo, kaliigraijL pisania 
oa  umszynich. «iwerożna.wsiwh, a®- 
gialskiego, franeuekieso, iiierTeekiego 
Po ukończeuMi świadectwc. Żądajcie 
prospektów. ■ 1628-3

PIERWSZORZĘDNY zukład fryzjerski we
Lwowie .poszukuje trzech zaolnycn po­
mocników, reitófcćujt się na siły pierwszo 
rzędne. Zgłoszenia do Admin. „Gazoiy 
Porannej" pod „Zdolny". 4824

POSZUKUJĘ inteligentniejszej, uczciwej ku- 
oLa.ki z sprzątaniem i prane* : Wiado­
mość ul. Ptajkcwa ł. Ma. 4841-3

[ ZGUBIONO, ŻNAJLBZIONO. 
10 giobcy za wyraz. ]

DNIA 2ii jrdŁu ł 13% t. w Sądów oj Wń»ą- 
<ii znaissuoiio w (masie Wg*: w Ryniu 
50 zł. w banknotach. P >yu» j&n: w  po- 
siadaesa wcjlędiua .. ..irtela tychże 
wzywa adą, jy w tormmie roosnym ed 
unia ogłoszenia zgłcrił się w Ureęćz 
miejskim w Sądo ./oj Wiszni i  swojs pra­
we n leżycie ./ykarol pci .•*> jor® 391 
u. cyw- 4810*3

M iESAK ANlA , SKLEPY. 
■ 10 9-Jssy za wyraz. ]

ZAM IENIĘ, mieszkanie z dwóch pokóji i 
kuchni z .prz dposcjam. z pełnym kom- 
fortpan w  śródmieściu w okolicy >d. Ja 
gieilońrtlej, na mieszkanie o podobnym 
składzie w ’ inr.em położeniu. Pierwszafi- 

• stwo mają inałzeństwa katolickie, oćZ- 
dzitstno. Zgłoszenia lu tow ie  kancela rja 
udw. ara Lublińera, Ózarnieckiero 8.

48+7

PACIIETY TEN". (SOW  r
napn.wia angielskim apara­
tem „Welacy* począwszy od 

12 zL za naciąg 
60 gr. za strunę.

J. IW i w’ O S I Ń S K I  
Zabawni - hapiery. 

Lwów, Krz.Tta 25. 
(oook Akademicidej) 

Sprzedaje najtaniej struny 
aagioiskie i inne przyboty 

tennisowe.

FORTEPIAN krótki krzyżowy, prawie no­
wy sprzedam. Łyczakowsko. 57, mieszka­
l i  o 6. 4815

KAMIENICA stor f e n a  komfort, okolica 
Potockiego, do spmzedUid/. Zgłoszenia:. 
Stanisław Abl, magazyn papieru, L ^ jo -  
u6 w 11. 403? 10

WIuLF. s komfortem w otniścy iportnu K i­
lińskiego o 14 ubikacjach —  połowa w ol­
na, —  garaż, stajnia, woz-“ *-udia, ogród 
sprzed® Ajencja „Mrówka", Wałowa 2 
Teief. 55-07. 4811-2;

KUPIĘ ;araz fortectan lub pianiuc. podać 
osjuaczną cenę i  mąrkę- AdminietracjB, 
„Gazety Porannej" pod „Nić=ipodziank.n. ‘

4844-3

I ROŻNE DONIESIENIA. 
10 (,-oezy za wyTar, 1

MGŁHNER i e ż n u f  unieważnia zgubione 
świadectwo nauki, wydane przez Kęo- 
perocję . Śłblarską Siryji 4829

UNIuWAZNlAM zauibiupą 1 sią&cakę „oj- 
akową, na nazwisko Arnold. Koranowzcz, 
wydaną przez PKU- Duibno. 4800 2

ZEŁEMIANKA (p Hicbenóy/) Pensjonat: 
„MO/a’' ;  poleca pukoj z witóem w#¥j. 
rowyn,. żgłoszemia Martyraowakt, ipan- 
sjomat „Mrda" Hrebcnów. 4718-2

STORY do okien: patyczi1 .owe, żailuzje de- 
hzczuikowe płót remno, cu)Lma.tycZi.e, 
•wyrabia w Stanisławowie I. J. Kutz, uh 
Sw. Stanieluwa 14. 4076iii.

OCZY sztuczne we Y/szystkich Kolorach po 
6 zł. polóca. Optyk SCHWARZ, 1 ,W,w, 
SobiesLi-igo 2., M5| pb Mariackiego 10-

4 5 19 - JO

UNIEW AŻNIAM książkę Wciskową, wyda­
ną przez Fi K. U. Stanisławów dla Fran­
ciszka Wieżkbwskiegb, urodź,. w roku 
1004 W 'tkjhórodczanach, a zamioszkak- 
ró w, Mi1rul.iczvnie. 4846-3

Doktor...uznał, ż o  puls jest za sła­
by. Tóuipcratura była. toż za miska. Ge­
nowefa ' podlała spluwaczkę, bo chory 
potrwamy atakrem kaszlu, chcddf od- 
pluć. Scroe battidao osłab-to od popoi/u- 

. dnia i  oddech chwilaani ustawał. Na­
gle mówił coś bez ładtu i aktadiu, ja­
kieś dziecinne sf.orwa, z przed wioku. A 
potem przyitomność wracała i .powta­
rzał swe błagania.

—  Pańskie lekattsuwo, ' d >fctorzel 
Nie dawajcie ma um'nzeć, ją nie chcę. 
Wszystko... w.azysiikiG piemiiądase panu 
oddam, tylko rafuj pan...

Filip chodził tu j tatm, mfettiał gło>- 
wą o ^wiecZiiik holemderskil, zawce 
szomy w  środku pokoju. Zatrzymywał 
się ęo chwila, a .gdy usbysaf'* cb"ebnicę 
pieriędzy, pokiwał wiolką gło.trą o po­
liczkach wydętych j ogolonych, ' po- 
tmząsn.rł azczotlcą. włosów miookreślo 
ne.go koloru, odstającą od czaszki, jak 
tearttiaLna peruka, jakigdyby mówił: 
,.A jednak źachcżowa mu się lekar­
stwa., stuTurau!'*

— :Filip! —  jęknął chory‘
Olibrijm przysunął eię wyprosto-

. wany.
— .Filipie, czyń p feJ  do mego ku­

zyna, ' h -abtogo da Cowlakio ?, •

—• A icż tak, puoszę pana, wczo-
raj.

—  Ach!... posłałeś irtu... posłałeś 
5.000 fr.?

—  500, pamttol
—  5Ó0... ath!
Konający zamilkł, aro warok jego 

bfądizdl po ścianie, dzielącej okna. W i­
siał tam owalny portret. Żle gó było 
widać i doktor dotąd nie zwrócił nad 
uwagi. TeraZ wspe-nrał stowa Fiilipa 
w cźąfife dirogj óJZdaj*. się, Ze ma cór­
kę bardzo piękną, podoouą do portre­
tu w  sypialni pana!". Obra? ten przed 
stawiał bairdto jaaną blondynkę z  czer 
woreą wstążką na szyji.. Poniżej w i­
ta ła  fotografia w  bieli: panny mludej, 
czy też dziewczynki w  diniu pien.'- 
sżej komunji

Oczy iMandta ajnioruohomiaiy 
chwtiilę, wpatrzone w  obraz z ta­
kim  w yra zem , ż e  tylko Filip i 
Genowefa, jako starzy domownicy, 
mogli 50 pojąć. Potem opuściły się na 
fotografię. Bidard pogrążył się w  kon­
templacji. aż wtem nowy atak kaszlu, 
a po nim głęboki rzężenie przewróci- 
to gc w tył, na poduszki, z otwartymi 
datami Zdawałó się, że umarł. Grć- 
ijoryj rzucał- się do pulsu. Stanae. żył.

—  Lekarstwo!... Ja chcę!,..
~  Pańifc doktarae, —■ -̂zekł Fi­

lip, prryc czając swój gruby głos, — 
można Zawsze aprobować!

Obal spojrzeli sobie w  oczy. Ich' 
myśli skirzytżowrł; się równioż. Byty 
takie Same. Tak dla jednego, jak dla 
dhugiego BidUrdoWi nie woLno było u- 
.naerać. Semrn! Doktor wispónmfał 
początki swego póbytu we Francji, 
gdzie go pi zy .niósł pirzypaidiek, studen­
cką nędzę, małżeństwo z  kobietą bez 
grOeza, prawdziwą Tarczynką, która 
to. ŻA nim przyjechała z Konę>tantyi- 
nopola z upórem złego; ale wiernego 
psa. Nareszcie zdóbył dyploim i osiadł 
tu przed' dwunastu laty, już opatrzony; 
swą ideą. w La Roche Monfart, sam 
nie wiedząc czemu, może dOatego, że 
była tu stacja kolejowa, a może szep­
nął mu kolega, że brak tam lekarza. 
Zaikm żenił się, zadcanowił, zdobył k li- 
jentelę, ,. nie ]x?tzucając swej myśli. 
Dotąd wszystko szło pomyślnie. Za 
pierwsze oszczędności urządził pru-1 
cownię, i oddał siię pułWaźńym b,ada- 
niom. Seraim Nf- 9 ietrakło. 9iweir.zył 
odradzające lekarstwo, źródło przy­
szłego .bogactwa ‘

<C, <Ł aj
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W YK W IN TN A  bielizna, dla Pań dzieci 
; „Sport", Plac Halicki 3. 1834-6

'       !]
KĄPIELOW E p! aszcze, kostium y,czapk i, 

ręczniki, pantofle „Sport", Plac Haik- | 
feł 3. 4S34-6 ]

ZIK OPA NE w illa „W iktor ja M na drodze 1 
do Sanufcr naucz, p o lee i podoje z ca­
lem tilrz j niar.b .,! po cen - ;I. bardzo 1 
u in iarkow uujch . 7258-3

UNIEW AŻNIA 5|ię zgubioną książkę woć<- j 
skową na nazwisko Stanisława Prodau- i 
sa, wydaną przez P. K. U. w Drohobyczu. <

2269-3

NADRABIANI i pończoch z trwałych i do- 
borowych matorjaiów na maszynach naj- 1 
nowszych modeli wykonuje ^O chron '1, j 

' Sienkiewicza Ha. 4836 2 ,

BUSOWISKO, nowy lensionat „Helena" w  ] 
ślicznem położeniu, ipaleto, pofiBje słone- I 
eszae z ogrodami i werandami bez po- > 

ścieli, z wy kwinto em utrzymaniem po j 
cenach konkurencyjnych. . Zgłusz, nad- , 

- syiać: Schwalbendorf.. Busowisko poczta 
■ Spa*. 1833-2

KOnufibŁ BIURO Prywatnych Detekty­
wów w Przer'1 yślu ot- Dworskiego 1. 28 
I. p. u ła tw ia  yi^cajdaLladniej, pod naj­
ściślejszą, dyskr< :ją sprawy dotyczące 
atoeuąjków rodzinnych, majątkowych, o- 
sobisrtych. matrymonialnych —  poszuki­
wania za osobami zagiń onesni, afciegle- 
rrri, oraz dochodzenia i  zbierania infor- 
macii iptMzczftrólnvch osćł, ito. 483(3-2

Gramofon 20 z ł
a reszta od 5 zł. tygodniowo lub 
miesięcznie tylko w z ianei firmie

„ S  Y # E N A “
L w ó w , Kazim  e r z c w s k i  13,

RG W f.R Y  na dogoine spłat/, 

SPÓ LN IK A
*  ale wielkim kapitałem, puwnkuje się 
«a ty« huilosŁ „elen, rtsEazerzemia d< isx?e 
It <mi>«aj<{K,> praed&dęblosstwa. Bi mocz* 
fcnie możliwość objuoia p™tat , .  —  Zo*—rar 
nia iwd ^thncwuc", Ói łopi '^k ■ Ajencja 

Reklamowa. Lwów, Ghorąicsryany 7.
4 7 0 0 -3

Humor.

N& aPIĘKNIEISzi garderoba dla dzieci I BEREi^Y francuskie męskie, damskie i 
.„K-n.irt". P!n’.r Halicki 3. ' > driecinne -Rrinrt", TłVł TTr- -‘t j : 4\ 4821-6

M L E M O T E C H M K A . i

—  Ach, m ój Bozel Dopiero na widok 
tego stupa przypomniałam sobie, że mam 
mężowi kupić na im ieniny krawat—

Fabryka Maszyn i odlewnia zelazr

S T .  W E I G T  i S k a  Ł ó d ź ,  i m t t t t i  72.
odrla a wyłączne zas'ępst,wc na teren w o jew ótiztw a: LW O W SKIEG O  —  

S T A N IS Ł A W jW S K IE O u  —  i TARaĆPOLSKIEGC F irm ie:

Esuro Isiżynisrskle „ A R E G S M ! " c ? n q e e -

ŁUlO'11 ZYI ItfłTOWBHft a Tal. 56-76 i ti mże prosim y łaskawit, nsknteczntoć 
zamółvienia na kody  do centralnego ogrzewania i  na ma„/yny otaz 

od lew y  teiże fabryki.

PRODUKTY Z SOU NATURALNYCH
pochodzących z Wód

Y I C H Y
Za Zł.

Źródeł Rzę.du Fraoouskltego

i  M y - I t a l  

h t p  raj-
t o p r a e s  r a j  J M

dla przegotowania samemu 
-wody ułatwfljącej trawienie.

2  lub  3 po posiłku u i b  

wiają trawienie.
dla przygotowania 

wody alka liczno 
gazowej.

F R A N C I S Z E K  N I E M C Z Y K
Lyuw , ul. Erudeaka 2fe.

IsJ. 2S-7S 
Krajowa W ytwórnia In- 

strum m tów mu ycznych 
poleca pie wczo ędne in- 
-trumeńty własnego w y­
robu pesd gwarancją po 
canach p zys ępnycb na 
warunkai h d godny k.

Przyjm uje naprawy i 
przeróbki.

Zawodowi muzy y  o- 
Irzymują opust

Kipiiicie wijrosi w turygi!

l i i

w  69ZECIE 

PO RflHH E]

Kan py, otomany f  te e, mate­
racy, garnitury salonowe, kupy, 
narzuty, firanki, po tje y  i t p 
Mebie dębowe, jasień 'w e , ' f, ?> 
nierowane sprzeda,® PtsŻsLmu bez 
poięczyciela także na prowincji

mF A W8 E JF AM
i OBP. prr luiuUI, HRASighICh 183.

Żądajcie marki V IC H T-ETAT

Dzies^ tki lat...
poświęciliśmy na udoskonalenie naszych wyrobów i stale

kroczymy naprzód,
Nasza rakieta tańsza czy droższa jest bez zarzutu i daje 

pełne zadowolenie graczowi. —- Przekonajcie się!!

F ' - A . D t A f ó s  U D .

MAGISTRAT Ml &STA KJLŁUsŁL

L. 4143725. Kałusz dnia 25. maja 1328 i.

Ogłoszenie konkursu.
Prywatne Gimnasj sm miejskie, typu staro - klasycznego w Kałuszu ogiassa 

umiej**,e"i
K O N  I  U l  8

na posadę:
a) Kierownika Zakładu, ImLcieŁ
b) na posady nauczyciela filologii klasyczne1 i nauczyciela gimnastyki na rok 

szkolny l»2B-192fl —  to jest nd £  września 1928.
Wymauane są pełna kwalifikacje dla nzkól ”-H.nich, a bezwarunkowo zezwole­

nie Min. W- R. i O. P- na nautraniu w rokn szkolnym 1928-1929
Pobor< analogiczną iak w zakładach państw iwych z 10 proc. dodatkiem.
Podania z odph>au.i świadectw należy wnosić na ręce m awstri .n mirsta Kalwz- 

w terminie do dnia 10 czerwca 1928.

4573.-3 I urin trz : (—) SOKCL (—)

ta.«i)'i‘w o w A  TtlotiftiUMik b2uuua  
BUDOWNICTWA W  JAH O SŁATIU  

po-znkujc 
3 ARCHITEKTÓW

ną stanowiska naŁC?yxiel’ przedmiotów 
techaicmo-budowianych. Pobori’ według 
VTI. kategofji płac urzędniKów państwo­
wych, zależnie od kwaiifnracji, za 18 go­
dzin nauki tygodniowo, z możliwością 
zwi^iszenia poborów do 80 prc. za. godr ’ r-y 
nadliczbowe-

Podania z życiorysem, 'tuMerzytelnio- 
nyimi, odpisani’ świadectw i refaiancjami 
należy ejdadać do Dy.ekcji Państivowej 
Szkoły Budownictwa w Jarosławiu do dnia 
15 iłp-w br. fetan-swkka do objęcia, dnia*), 
września 1938 r. 4837
_______ D w dnor: I « i .  Horonnu

J io f c ilr r
2^.tocąfe powszechnie przez powagi leka.i - 
ekia przetwór mleozary’ o włańciw^oiaoh 
lfx:2niczych i odżywczyon, w ya b ia  św ie­
żo otwarta wytwórnia joghu ta przy ul-

Pohulanki I. 15,
Do nabycia w mleczarniach i reutamacjfećli: 
Zamówienia uskuteczniać można wprost 

w WTtwńmi. 4831

P o t r z e b n y  I w z

OKULISTA
WfS*\oIouy do prowatLienŁ lecznicy 
ocznej i unbulatcrjum  za Wysokiem wyna* 
giodzmiem* — Zgłoszenia du „Pai“, W ar­

szawa Moniu- iki 3, pod nr. 23,23.
4645

Detali Hurt
TeL 19-61 

W jftącana sp rz e d h l  
r o w e r ó w

,tPuch“  i „W effen rad *1
zęści składowa do wszy-i kich row erów  

r  y a  nej z taniość1 firmy 
1 A H Ó Ł  R O S i H r * . ' !
L w ó  v, A k a b e m ic k « H6.

Z-mówien a z prowincji odwrotnie.

Płaszcze = " E Z , i. r
Garnitury robocze

poleca „cchrou" snnnieui.cz? 11 a.
T elef 36-2 .

10 PŁYT GRAMDFONOW ” t)H 
P liLLO  10 ZŁ 

a reszta ęd 5 zł, tygodruswo tuŁ miffuieuzais 
tylko w znanej firmia 

„S  I k i ? 1 A ‘
Lwów- nlica Kazimierzuwsaa I. 13.

—  c e n y  Śc iś l e  g o t ó w k o w e ! —

CENY OGI OSZENj 
Za wiersz 1 -szpaltowy milimetrowy 

feser. 30 mm.) ogłoszenia zvrykłe ca lik- 
it*m 12 gr., za wiersz ł izpalt. milime­
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
rn wiersz 1-azpalt. milimeirowy (szer. 
50 mm.) po kronice 10 gr. za wiers. 
1-szpalt, milimetrowy i««et. < (f m u I w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono­

miczny it<J4 50 gr., *a wiersz l szpalt, 
m ilim etrow y (szer. 80 inm I w arb. .inlach 
lud g r .  za wiersz 1-szpatt. m ilknetrowi 
iszer. 60 mm.l na pierwszej stronie 80 g», 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., a  rąb 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za siowo 
13 gr., drobne ogłoszenia m atrym onialne, 
korrspondeucje  13 gr„ (rrywatne g_i sito­
wo 13 gi.. dla po trzrbn jreych  pracy lut

posady 3 gr., ra ta  strona oełosc® Iow* 
285 zŁ, pół strony oołoszenlowej i5# cl 
rnłu strena tekstow a i HO z ł. cala strona 
pi d nagłówkiem (l-sza* 670 zł Oglocee 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Z* 
ogłoszenia w mlejscn casłrzetoneni. ogłe 
izebia io tn »  s t .  ląeo I bez nn r ro  doU 
czarny 26 proc. O dpr .dedzinlnośd rn  ter 
minowy druk nie przyjmojeniT. Pnfła

: rrekarG n nie tnonlfika|*>niy. — D w tf tj  
I *(m ,ay egtnacenlowe «a pndklelona u  
8 laniojr (szpailt, lekatowa a s  i  I n g  
1 szpalty i.

PnENrM KBITl s ite is n a r  
* dostaw ą ną mle|s<« Ink p r t»

■yłbą poesl m ą  « • • < • €  ( M  
8 *  dostaw y t t s e i a ,  « t * * t
■•s granit-, . ,  ,  . • A  7

Ł drukarni bjpólk’ wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, wę Lwowie. Odp. fęd. STlOFAN KRZY-ANOWSKI,


